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— W nadchodzącą niedzielę, dnia 5-go b. m., ko- 
ściół obchodzi święto N. Marji Panny Śnieżnej. 

Za papiestwa Liberjusza r. 366 go, N. Marja Pan- 
na ukazała się we śnie patrycjuszowi rzymskiemu 
Janowi i jego małżonce, wzywając ich, aby jako 
bezdzietni, wielki swój majątek obrócili na wybu- 
dowanie kościoła na górze Ekswilińskiej, w miej- 
scu, które mimo upałów cudownie pokryte zostanie 
śniegiem w nocy z dnia 4-go na 5-ty sierpnia. Sen 
Bię ziścił, śnieg spadł na ziemię, a wzniesiony ko- 
ściół przez patrycjusza otrzymał nazwę Marji Pan- 
ny Większej, a święto na pamiątkę tego cudowne- 
go objawienia nosi nazwę N. Marji Panny Snie- 
żnej. 

e W nadchodzącą też niedzielę, jako pierwszą 
% noworozpoczętym miesiącu, odprawionem so. 
iW kościele Opieki św. Józefa (panien wizytek) do- 
południowe nabożeństwo ku czei Najsłodszego Ser- 
ca Pana Jeznsa, a to z wystawieniem Najświętsze- 
go Sakramentu, kazaniem i procesją. , 


Przegląd polityczny. 


Centrariści austrjaccy szydzą nieustannie z „tak 
zwanych” dążności ugodowych większości czeskiej 
w sejmie praskim. Nie są to wszelako „tak zwa- 
ne”, ale rzeczywiste, politycznie wyrozumowane i 
w szlachetnym, łagodnym, sprawiedliwym duchu 
słowiańskim ugruntowane dążności do uwzględnie- 
nia praw słusznych rasy niemieckiej — bez szkody 
1 bez obelgi dla interesów narodowych narodu cze- 
skiego. Równouprawnienie w pojęciu niemców au- 
strjackich, to hegemonja rasy niemieckiej; -wrzeko- 
mo przez naturę czy opatrzność powołanej do gnę- 

iema innych słabszych narodowości. „ Wynaleziono 
„misję eywilizacyjną ducha germańskiego” i w imię 
tej misji „dziejowej” wszelkie uprawnione żądanie 
Narodów słowiańskich uważa się w tym obozie za 
Karygodne nadużycie, za niesforność polityczną, za 

Unt przeciw zasadzie porządku moralnego na świe- 
Cie, Rzeczy podobne piszą Się codziennie w roz- 
maitych Pressach i Blattaeh austrjackich, a piszą się 
ztak głębokiem przekonaniem, że potrzeba mieć 
dla tej aberracji umysłowej współczucie, jak dla lu- 
dzi nawiedzonych obłąkaniem. 


tk nji p Talus. 


(Dalszy clag.) ; 


Rycerskie poematy Włochów, „Jerozolima” i „Or 
land” również z naszym „Panem Tadeuszem” niemo- 
gąłbyć porównane. Mają one to wspólnego z wymie- 
nionemi wyżej religijnemi eposami, że w nich zama- 
do prawdy i realizmu, a zadużo własnej fantazji i 

keji poetów. Tasso i Aryost zbyt byli odlegli cza- 
sem od rycerzy walczących pod wodzą Karola W. 
1 Godfryda, opiewali rycerstwo w tych czasach, kie- 
dy jego znaczenie i wielkość już dawno były prze- 
 brzmiałem echem w Europie. To, co wiedzieli o 
‘Swoich bohaterach, znaleźli jedynie w suchych śre- 
dniowiecznych kronikach albo przestarzałych ry« 
cerskieh romansach. Świata, który kreślili, nie 
mieli nigdy przed swemi oczami, był on jedynie 
wytworem ich imaginacji podsycanej z obcego źró- 
dła, Mitologja pogańska, starożytna poezja, a zwła- 
'szczą rzymska, zmieszały się u nich w jeden konglo- 
merat z pojęciami chrześcijańskiemi i poezją roman- 
tyczną i w ten sposób powstały dzieła, które wpra- 
wdzie epopejami się nazywają, ale którym ostrożna 
estetyka nie zapomina nigdy dodawać epitetu 
nSztucznych”. 

Jedynym utworem w nowożytnej literaturze, któ- 
1y na jednej wadze z „Panem Tadeuszem” (oprócz 
może końcowych pieśni „Don Żnana” Byrona) położo- 
ny być może, jest—każdy czytelnik łatwo.to zgada- 
Je—(GGoethego „Herman i Dorota”. Sam Mickie- 
wicz, kiedy jego epos zaledwie rodzić się poczęło, 
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FÓDZIESIĄTY TRZECI. 


Dnia 21 lipca (2 sierpnia) 1883 r. 


Ogłoszenia: 


Reklamy: za jeden wiersz 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogłoszenia: za je- 
den wiersz petitowy pierwszy raz 
10 k., każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden wy- 
.. raz pierwszy raz 2 kop., każdy 

następny raz 1!/, kop. 

Przewodnik adresowy: za 

— 1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze- 
nia do „Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajch= 
mana i Frendlera, ulica Senator- 
ska nr 18. 


Najskromniejszy projekt reformy, wniesiony przez | aby różnica kilku głosów usuwała na lat dziesiątki 


czechów na stół izby, a pragnący wydobyć miejsco- 
wą ludność czeską z przepaści upośledzenia, W Ja- | 
kiej pogrążyły ją rządy większości niemieckiej, bu- 
dzi okrzyk zgrozy w obozie contralistów, tak jakby 
czesi dlatego tylko domagali się tak wytrwale roz- 
wiązania dawniejszego sejmu czeskiego, mającego 
nienaturalra większość niemiecką, aby otrzymać 
swoją większość, bez wszelkich jednak dalszych ZA: 
miarów wj zyskania tej większości na swoją korzyść 
w granicach prawa 1 słuszności. Czesi złożyli w cią- | 
gu miesiąca obradowania nowego sejmu tyle dowo- 
dów umiarkowania i taktu, tak stronili od wszys- | 
tkiego, co mogłoby niemile podrażnić niemców, za- 
mieszkałych na ziemi czeskiej, że potrzeba być bar- 
dzo „AŻ ANA bardzo ugrzęzłym w przesadach o 
»Wwyżs£ZQŃGRwiSy”, aby uważać za karygodną chęć 
znieważenia i pokrzywdzenia niemców, to, iż czesi 
postanowili z funduszów krajowych wznieść nowy 
gmach-dla muzeum narodowego, tudzież zmienić słą- 
wną ordynację wyborczą p: Sehmerlinga w sposób, 
sprawiedliwiej uwzględniający stosunek liczebny obu 
narodowości w Czechach. i : 
Obydwa te przedmioty stały na porządku dziennym 
sejmu czeskiego w poniedziałek, W wyobrażeniu 
niemców kraj czeski nie jest niczem więcej, jak pro- 
wincją austrjacką; czesi wiedzą o tem, że ziemia ich 
ma historyczną przeszłość za sobą, której charakte- 
ru nie mogą zmazać potomkowie Zyszków i Podje- 
bradów. Ta przeszłość zasługuje na badanie, ona 
każe przechowywać swoje pamiątki i wspomnienia, 
każe się utrwalać i wyjaśniać za pomocą poszuki- 
wań archeologicznych i wydawnictw pomnikowych, 
W tym celu czesi założyli ongi „Mazettm”, pielęgnu- 
ją jei pragną mu wystawić gmach na miejsce tego, 
który dziś już chyli się do upadku. Niemcy nie po- 
zwalają na to, bo dla nich stare, historyczne Czechy 
nie istnieją. Dlatego w sobotę głosowali, jak jeden 


mąż, przeciw wzniesieniu kosztem kraju muzeum | ; 


narodowego. 

Z równie próżnym skutkiem usilował p. Rieger 
w znakomitej i duchem sprawiedliwości imponującej 
mowie wytłumaczyć niemcom, że ordynacja wybor- 
cza p. Schmerlinga krzywdzi czechów, opiera się na 
fałszywem obliczaniu stosunków ludności, umożliwia 
przez dziwaczny podział na kurje anormalny fakt, 


wskazał na istniejące między niemi pokrewieństwo, 
pisząc do jednego z przyjaciół: „Piszę teraz poema 
szlacheckie w rodzaju „Herman i Dorota”. Ža tak 
bliskie jednak, jakby się z pozoru zdawało, nie mo- 
żna brać tego pokrewieństwa. Słowa naszego poety 
wzięte literalnie, tak jak są, uprzedzają z góry na 
niekorzyść jego utworu i, powiedzmy otwarcie, uj- 
mują jego wartości. Zdawałoby się, na nich się 
opierając, że Mickiewicz uważał się za naśladowcę 
Goethego, że ten poemat, co wypłynął mu z pod 
sercą tak samorodnie, jak potok górski ze źródła, 
począł się w chęci, aby iść sladami wielkiego nie- 
mieckiego poety i pod wpływem wrażeń z jego 
utworu odniesionych. Tak jednakowoż nie jest. 
Podobieństwo przedmiotu z tego względu, że w obu 
poematach przedstawione było życie prywatne lu- 
dzi, zbliżonych do natury (Mickiewicz pisząc swoje 
dzieło raz „sielskim”, to znów „wiejskim poema- 
tem” go nazywa), naprowadziło autora „Pana Ta- 
deusza” do tego zbyt daleko sięgającego wyznania. 
Przytem, kiedy te słowa pisał, wnosząc z kilku í 
urywkowych wynurzeń w jego korespondencji za- | 
wartych, można prawie na pewno przypuszczać, że j 
nie miał jeszcze jasnego wyobrażenia, w jakiej for- į 
mie i w jakich rozmiarach nowy jego poemat 3 
ukształtuje. Kiedy miał gotową zaledwie pieś 
czwartą, donosił przyjacielowi, że ma już w 
czwarte poematu, kiedy zaś piątą skończył, piss 
że „trzy jeszcze zostaje”, a w końcu, jak wiemy; Na 
dwanaście ich się zrobiło. Nieodrazu pat je 
„Pan Tadeusz” w jego duszy w tym myc mes 
kim się na świat pojawił. Początkow 


n 8 lat pojaw kres, więcej do 
mniejsze rozmiary i szczuplejszy Dorotę” zbliżony. | 
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całą jedną narodowość z sejmu i ogromnej mniejszo 
ści nie zapewniała w tymże ani jednego reprezentan 
ta. Dzieje to się mianowicie w kurji magnackiej 
która głosuje na jeduą listę kandydatów w calym 
kraju. Gdy zwycięży lista niemiecka, w takim razie 
ani jeden czech z tej kurji nie wchodzi do sejmu i 
naodwrót... c 
cjonalizmu? 

P. Rieger był nietylko patrjotą czeskim, ale me- 
żem stanu, gdy mówił do niemców: „Ożywia nas 
duch zgody i pojednania. Nie chcemy wszakże po- 
jednawczości niewolników, którzy przyjmują bez 
oporu wszelką krzywdę; ofiarujemy wam pojednaw- 
czość dojrzałych mężów, którzy dążą do zgody na 
podstawie równego prawa... Mówicie o hegemonji 
rasy niemieckiej, opartej na jej wyższości intelektu 
alnej... To nie dowód, to tylko impertynencja... Na- 
leżymy wszyscy do indo-europejskiego szczepu lu- 
dów... Każdy z obu szczepów żyjących na tej ziemi 
jest za silnym politycznie, intelektualnie i ekonomi- 
cznie, aby ustąpił przed drugim na podrzędne miej- 
see... Przypowieść o młocie i kowadle jest w na- 
szych stosunkach chimerą... i 

Na ciągłej walce naszej traci państwo; w domu 
ma niepokój i rozprzężenie, na zewnątrz nie wywie- 
ra uroku siły, któraby go czyniła ponętnem na wy- 
padek potrzeby aljansu. Interesy postępu i kultury 
nie zyskały nie również na rozterce czesko-niemie- 
ckiej. Chcecie zasadę konstytucjonalizmu wywrócić 
na opak i za pomocą mniejszości, którą macie w kraju 
dochodzić do stałej większości w sejmie. Wiele 
szańców i wałów wzniesiecie, ażeby bronić tej 
fałszywej pozycji, prawo je przełamie. Dobrowolne 


ustępstwo wasze dałoby rękojmię pokoju; inaczej 


musi działać potęga wypadków i siła fakłów. 
Mimo tych uwag i przestróg, niemcy głosowali pa- 

turalnie przeciw reformie wyborczej, 
Do Politische Correspondenz piszą z Paryża: 

Odwołanie przez Gladstona w parlamencie ag- 
gielskim projektu ugody jest przedmiotem żywego 
zajęcia i dyskusji. Oświadczenia kanelerza angiel- 
skiego, tak pod względem treści, jak formy, przyjęto 
w Paryżu nader przychylnie. Uznano powszechnie, 
że gabinet angielski zajął wobec. towarzystwa ka 
nała sueskiego stanowisko jasne i roztropne, i z 


ra, widać, że Miekiewi 
przed oczami ten najdo 


się rozszerzał, nietylko sprawy sercowe młodego 
szlachcica, ale domowe zwyczaje na Litwie, obycza 
je jej mieszkańców, przyroda tej ziemi, a wreszcie 
i brzemienne w skutki wydarzenia z przeszłości 
i większe od nich dzieje chwili obecnej weszły na 
ten poetyczny horyzont, jak coraz większe i pię- 
kniejsze obłoki podmuchem natchnienia przywiane. 
Goethe, jak zresztą wszystko, tak i „Hermana i 
Dorotę” wziął z życia. Nikt nie może się pomylić 
i ludzi w tym poemacie skreślonych wziąć za co in» 
nego jak są, to jest za mieszkańców małego niemie- 
ckiego miasteczka. Ich charakter narodowy i wła- 
ściwa ich stanowi fizjognomja-oddane są z całą wier- 
nością i prawdą. Ale tę treść rodzimą i oryginalną, 
poeta przyodział w szaty klasyczne. Forma poe- 
matu jest wiernem do najdrobniejszych szczegółów 
skalkowaniem poezji homerycznej, począwszy © 
heksametrycznego wiersza aż do najskrupulatn 
szego naśladowania klasycznej epiekiej an ea 
trzeba było ogromnego przejęcia się a stwo- 
zrównanego znawstwa swojego LIG też diato 
rzyć podobne arcydzieło formy. "Oo, nie każdy w 
podobno nie każdy na nem się rak. Kto” nio 
niem zasmakuje Y kształcenia, dla tego zginie nie- 
ma pa) w tym poemacie, caly poemat może 
jedna rę ehłodnym i za posągowym się wyda, a nie- 
miec, który nie czytał Homera, dziwić się zapewne 
będzie, dlaczego syn gospodarza z pod Złotego Lwa, 


nadreński małomieszezanim, swojemu sąsiadowi ap- 
tekarzowi odpowiada mit geflügelten Worten. 


Na „Panu Tadeuszu” znać również wpływ Home- 
cz rozumiał dobrze i miał 
skonalszy, Jedyny, można po- 


wiedzieć. wzór epickiej poezji i że trzymał się w o- 


Czyż to nie szyderstwo z idei konstytu- . 
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najściślejszą lojalnością uznał prawa tego towarzy* 

stwa. Zasługuje na uwagę, że nietylko anglicy, ale 

i francuzi zadowoleni są z uchylenia projektu ugody, 

a świat finansowy powitał ten fakt podwyżką akcyj 
kanału sueskiego. 

Bardzo trafnie zauważył Gladstone, że sprawa ta 
dotyka nietylko prywatnych interesów, ale wkracza 
poniekąd na pole międzynarodowe. Za Lessepsem 
będzie zawsze Francja, którą w tym wypadku łączy 
nietylko ambicja, ale także interes. Wystąpienia 
kanclerza angielskiego i bardzo zręcznie napisany 
list Lessepsa do Gladstona wywarły dobre wraże- 
nie. Z objawów tych wynika, że pomiędzy obu zna- 
nymi w Europie mężami panuje jednomyślność. Na- 
leży wszelako nadmienić, że dobre wrażenie Z0- 
stało nieco osłabione wskutek uzupełniających o- 
świadczeń. 

Rząd angielski, zastrzegał się kanclerz, nie wyra- 
ził w żadnym urzędowym akcie, że przywilej towa- 
rzystwa kanału sueskiego posiada prawo wyłączno- 
ści. Oświadczenie to wygląda na sprzeczność z po- 
przedniemi słowami uznania. Ale jeżeli się monopo- 
lu nie uznaje bezwarunkowo, to za tem nie idzie 
jeszcze, aby przeciw niemu walczyć stanowczo. Ude- 
rzają na monopol tylko torysi, powodowani duchem 
przekory. Grłówna osnowa dokumentu koncesyjnego 
brzmi stanowczo korzystnie na rzecz i w duchu za- 
sady, bronionej przez Lessepsa. 

„Rada zawiadowczą towarzystwa kanału sueskie- 
go znajduje się w możności rozpoczęcia prac nad 
drugim kanałem. O kapitał nie będzie się Lesseps 
troszczył, : gdyż przyjdzie, mu łatwo go zebrać. Ró- 
wnie też niema obawy, żeby kedyw robił jakie tru- 
dności, Bądźcobądź, francuzi przyszli do przeko- 
nania, iż rząd Wielkiej Brytanji wpływać będzie 

na kedywa w duchu przychylnym dla Lessepsa i i bu- 
dowy drugiego kanału,” Br. Z, 


Przemysł uliczny w Warszawie. 


Każde miasto ma swoją indywidualność, swoje 
cechy charakterystyczne, które wyróżniają go od in- 
nych i tworzą, dla cudzoziemców zwłaszcza, praw- 
dziwy greath attraction ich turystowskiej uwagi. 

Wiedeń np, ma bardzo ciekawe targi, odbywające 
się wczesnym rankiem w kilku punktach miasta, 
zwanych y brzuchem” Wiednia. Okoliczni wieśnia- 
cy dowożą tu swoje produkty w nocy, w nocy też 

rawie sprzedają je przekupniom i i rano drobne ryn- 
ci, niedawno zapełnione koszami, wózkami i ludźmi, 
znowu są próżne i puste, 

Warszawa nie obfituje w urządzenia ekonomiczne 
tak charakterystyczne, ze zwyczajów płynące, lecz 
za to ma inne właściwości, które nadają jej fizjogno- 
mji kilka rysów oryginalnych. 

Mówimy tu o przemyśle ulicznym w Warszawie... 

Każdy z was, ezytelniey, zna go doskonale, gdyż 
każdy codziennie patrzy na jego objawy, lecz czy 
kto zastanowił się, jak daleko przemysł ten sięgą, 
jakie należy z niego wyprowadzić wnioski? Wia- 
śnie w tej sprawie słów kilką w tem miejscu zamie- 


O — 
simy, iż brak jakiejkolwiek statystyki naszego mla. 
sta uniemożliwia ścisłe badanie tego i eg 
przedmiotu, zmuszając do bye Zaj 
gólnym. 

Przedmioty ulicznego przemys rudę 


Należą do nich i artykuły spoż tę, i konfek: 
artykuły codziennego użytku i przedmioty zby 
nawet. Klasyfikacji między niemi przeprowadzić 
niepodobna. Naliezyliśmy jednak około 20-tu od- 
dzielnych grup najróżnorodniejszych przedmiotów, 
jakie codziennie dają się spotykać w handlu ulicz- 
nym naszego miasta. 

Przypatrzmy się im. 

Najczęściej, bo na każdej prawie ulicy, w ogro- 
dach, pod teatrami, restauracjami i cukierniami, sło- 
wem na każdym kroku częstują nas zapałkami wło- 
skiemi i szwedzkiemi. Jest to produkt zagraniczny, 
którego przemysłem trudni się w Warszawie kilku- 
dziesięciu ludzi. 

Mniej narzucająco przedstawia się przemysł zaba» 
wek dziecinnych, np. baloników oraz drobnych wy- 
robów z drzewa i blachy, chociaż i jego szukać nie- 
potrzeba. 

Przemysł ten znowu znajduje się w ręku cudzo- 
ziemców , włochów i węgrów. 

Specjalna gałąź handlu i przemysłu ulicznego o- 
siadła pod hotelami, gdzie drobni przekupnie sprze- 
dają walizki małe i duże, szezotki, miotełki itp. 
Nie potrzebujemy chyba dodawać, iż jestto wyrób 
najlichszego gatunku. Kto go dostarcza, gdzie są je- 
gofabryki? Zdaje się, iż handlarze sprzedający 
wspomniane wyroby są ajentami sklepów z za Ze- 
lazdej Bramy, Nalewek i Franciszkańskiej... 

Do rzędu przemysłów najbardziej ruchomych na- 
leżą sprzedawane na ulicach Warszawy wyroby 
drobnych producentów rosyjskich, którzy od raną 
do wieczora obchodzą wszystkie podwórza i domy, 
zaofiarowująe rolety drewniane, dywaniki, chustki i 
„nne wyroby domowego przemysłu, tanie — to pra- 
iwda, lecz też wykonane bez żadnego gustu, nie od- 
powiadające najskro mniejszym wymaganiom este- 
tyki i nietrwałe. 

Również po domach i dziedzińcach są sprzedawa- 
ne słomianki i słomiane obicia do drzwi — jedyny 
przedmiot miejscowego przemysłu domowego. Do 
tej też kategorji należy zaliczyć wyplatanie starych 
krzeseł, zatrudniające dość znaczną liczbę rąk prze- 
proarai kobiecych, oraz sprzedaż mchu do okien w 
zimie 

Wreszcie do powyższych artykułów można jeszcze 
zaliczyć sprzedaż mydeł, prowadzoną na wielką 
skalę, po wszystkich prawie więcej ruchliwych uli- 
each, przez drobnych wyrostków, którzy zaopatrują 
się w ten produkt w drugorzędnych sklepach mia- 
sta. Handel to oparty wyłącznie na taniości artyku- 
łu, który też rozchodzi się w znacznej ilości, powię- 
kszając śmiecie przemysłu ulicznego. 

Oprócz powyższych grup są jeszcze i inne, bar- 
dziej spokojne, umiejscowione. W kilku punktach 
miasta stoją handlarze pantofli, którzy swoje drobne 
kramiki rozkładają pod ścianą domów lub na ulicy 
pod chodnikiem. Ich śniade, niekiedy nawet czarne 


iż artykuły tego handlu są wyrobem zagraniczn 

To samo zupełnie da się powiedzieć o przemysłow- 

pach, sprzedających gąbki, koszyki druciane i cu 
ierki. 

Więcej lokalnego charakteru mają handlarze la~ 
sek, którzy w ostatnich czasach coraz częściej poja- 
wiają się na bruku Warszawy. 

Dla uzupełnienia powyższych szczegółów dodaj-: 
my jeszcze obrazy, oleodruki, ryciny i a: 
również sprzedawane przez drobnych handlarzy, a 
będziemy mieli całość przemysłu ulicznego w naszem 
mieście. 

Jak widzimy, obejmuje on przedmioty najróżno» 
rodniejszej potrzeby, z drugiej zaś strony jest tak 
silnie rozwinięty, tak go wszędzie pełno, iż przy- 
znać trzeba, że część tych potrzeb zaspakajać musi, 
Gdyby bowiem artykułów tych nie kupowano, han- 
del niemi musiałby upaść, tymezasem w rzeczywi» 
stości dzieje się wprost przeciwnie. 

Ztąd więc pierwszy wniosek, iż w mieście naszem 
istnieje potrzeba przemysłu drobnego, któryby w 
tani sposób zaopatrywał uboższą ludność w niezbęe 
dne artykuły. 

Lecz powyżej widzieliśmy też, iż „dotychczas prze» 
mysł uliczny Warszawy znajduje się w ręku cudzo:* 
ziemeów i nosi na sobie cechy zagranicznego pocho: 
dzenia. Jeżeli bowiem używane w nim artykuły 
są wyrobem krajowym, to ich sprzedawcy są obco 
krajowi, jeżeli znowu ostatni są krajowcami, to ars 
tykuły zbytu pochodzą z zagranicy. Warszawa jest 
zarzucona zapałkami włoskiemi i szwedzkiemi, nie- 
mieckiemi zabawkami dziecinnemi, wyrobami wło+ 
skiemi, węgierskiemi, rosyjskiemi itd. 

Ztąd drugi wniosek, iż skoro istnieje potrzeba 
drobnego przemysłu, należy zatrudnić nim ladność 
miejscową, należy stworzyć takie warunki, śród 
których bezładny dziś przemysł mógłby się rozwijać 
normalnie, z korzyścią dla niższych warstw pracują- 
cych naszego miasta. 

Wniosek ten prowadzi nas do wskazania odpo- 
wiednich środków reformy w obecnych stosunkach. 
Przedewszystkiem wypada zaznaczyć, iż dla prawie 
dłowego postępu w drobnym przemyśle i dla upo- 
rządkowania handlu ulicznego należy oddzielić zu- 
peinie produkcję od zbytu. Ten, kto się trudni wy- 
robem danego artykułu, nie może być jednocześnie 
jego kupcem, lecz powinien mieć zapewnione warun- 
ki handlu. Urządzenie bazarów, nie takich jakie 
dziś istnieją w mieście naszem w celach wyłącznie 
spekulacyjnych, leez na wzór hall, istniejących we 
wszystkich wielkich miastach Europy—byłoby naj* 
skuteczniejszym środkiem do przeprowadzenia za- 
mierzonej reformy. W takich bazarach ześrodko« 
wałby się dzisiejszy przemysł uliczny, kłóry musiał- 
by się pozbyć swoich stron ujemnych, a podnieść do- 
datnie. Urządzeniem zaś projektowanych bazarów— 
o których niedawno pisał w Kurjerze p. F. K. Mar- 
tynowski—mogłaby się zająć spółka kapitalistów, 
której utworzenie nie przedstawia żadnych istotnych 
trudności, 


Obecny przemysł uliczny w Warszawie stanowi 


plagę naszego miasta, a w jego fizjognomji abo 
KW 


rzamy powiedzieć. Z góry tylko zastrzedz się mu- į twarze, przypominające niebo południa, świadczą, | tworzy gr uby rys prowinejonalizmu, É 
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gólnych zarysach tych zasad i prawideł, jakie z nie- 
go, począwszy od Arystotelesa, filozofowie i estety- 
cy różnych wieków wysnuli. Prostota zresztą i pla» 
styka homeryczna odpowiadały tak dobrze i przed- 
miotowi przez niego opiewanemu i przymiotom jego 
własnego genjuszu. W zapatrzeniu się jednakowoż 
na swój wzór nie poszedł tak daleko, jak jego nie- 
miecki poprzednik. Jeżeli Goethe chciał pokazać w 
s vwoim poemacie, jakby wyglądał Homer, gdyby po 
niemiecku był pisał, to Miekiewiez dowiódł, że zdo- 
la dla polaków być takim poetą, jakim dla greków 
był Homer. W „Panu Tadeuszu” niema nie takie- 
80, czegoby każdy z nas, nawet taki, co nie więcej 
nie umie tylko czytać, nie mógł pojąć i ocenić. Każ- 
de powiedzenie, każdy obraz poetyczny są dla nas 
jasne i wyrażne, bo nam ich nie zaćmiewa forma 
obea i słowo przykrojone podług cudzej a z odle- 
głych czasów pochodzącej modły, Mickiewicz od- 
rzucił stałe epitheta or nantia, przykrócił długości 
rozmów i przyśpieszył w ogóle tempo akcji wlaści- 
we klasycznemu spokojowi, bo czuł, że te rzeczy al- 
bo z naturą naszego nowożytnego języką się nie 
zgadzają, albo naszemu nowożytnemu smakowi i 
więcej nerwowemu usposobieniu nie odpowiadają. 
Najwięcej uderzającem w oczy przypomnieniem Ho- 
mera są niektóre stałe powtarzania pewnych ustę: 
pów. Zauważyć jednak potrzeba, że dzieje się to 
zwykle, nie jak z natury rzeczy wynika, w ważniej- 
szych miejscach i chwilach, na które poetą szezegó|- 
ny nacisk chee położyć, ale przeciwnie w ustępach 
mniejszego znaczenia, albo przy sposobności przed- 
BAC obojętnych i błahych, kiedy naprzykład Pan 
Sta OTORE y uderza w złotą tabakierkę od króla 
sł YW h Bój 3 ą, albo kiedy dla braku czasu 
może się stać zadość Buchmanowej radzie, która 


| 


i bez tego jako niepraktyczna nie byłaby się ną nie 

przydała, Możnaby posądzić Miekiewicza, że temi 

powtarzaniami przy takich sposobnościach użytemi 

chciał wywołać jedynie komiczne wrażenie przez de- 

likatną, pełną uszanowania dla Homera i genjalną 

parodią sposobu przez niego w innych okoliezno- 
iach używanego. 

Ale co najważniejsza język, ten najpotężniejszy 
środek działania w ręku poety, zupełnie nie przy- 
pomina Homera, Jestto słowo rodzime i swojskie, 
zgodne z charakterem narodowym i z charakterem 
każdej w szezególności przemawiającej niem postą- 
ci. Dykeja klasyczna, tak gdzieindziej, jak i u Ho- 
mera, ma zawsze jeden i ten sam ton i koloryt bez 
względu na osobę, która jej używa, bo tego wyma- 
gało idealne pojęcie piękna starożytnym umysłom 
właściwe. Nowożytne ludy nie podzielają tego sma- 
ku i zapatrywania: im potrzeba języka barwniej- 
szego, pełnego rozmaitości, niby wyrazistemi kolo- 
rami odznaczającego charąktery, usposobienia i sto- 
pies wykształcenia rozmaitych ludzi i warstw spo- 

eczeństwa. Jak ten język odmiennie wygląda w 
ustach różnych osób, dość sobie przypomnieć, jak 
prso manik hrabia, a jak Gerwazy, jak Telimena a 

osia, jak sentenejonalny Buchmann, a jak naprzy- 
kład wierzący tylko w argumenta swojej maczugi 
Kropiciel. W porównaniu "do plastycznych jąk rze- 
„ba, ale jednostajnej barwy klasycznych rysów w 
homerycznej epopei, i w wiernem jej naśladowni- 
ctwie, w „Iermanie i Dorocie”, obrazy kreślone 
przez Mickiewicza wyglądają, jak płótna weneckiej 
szkoły, jaśniejące bijącym w oczy kolorytem, i w 
rozmaitości ich tonów szukające artystycznej har- 
monji. Twórca „Pana Tadeusza”. jest przez to także 
samodzielniejszym i i oryginalniejszym od Goethego, 


bo nie przyswajając sobie zkądinąd obcej formy, 
stworzył dla swego dzieła formę własną, przy po- 
mocy własnych swych zdolności itego bogactwa ję- 
zykowego, jakie znalazł w ustach i w pismach swe- 
go narodu. Może ta forma, bezwzględnie biorąc, nie 
jest tak doskonałą, tak bez zarzutu piękną, jak ho- 
meryczna, ale że jaknajlepiej i lepiej od homery- 


cznej do treści dzieła pasuje, to nie ulega wątpli= 
l 


wości, 

Gdybyśmy wreszcie, zestawiwszy tak oba te poe- 
maty ze sobą i położywszy je na jednej wadze, zą- 
pytali, który też z nieh jako cięższy na dół opadnie? 
to zdaje się, nie ściągając na siebie podejrzenia, że 
nas dumą narodowa i miłość własna zaślepia, może- 
my gobie odpowiedzieć, że to po stronie „Pana Ta- 
deusza” szala się więcej przechyli. Goethe w swo: 


im utworze nie ujął tak w całości ducha niemieckie- | 


go i nie wyśpiewął go z taką siłą, jak Mickiewicz 
w „Panu Tadeuszu” ducha polskiego. Choć niemcy 
ten: swój poemat, mniej skrupulatni od nas, cośm 
się dziełu Mickiewięzą tak długo tę nazwę nada 
wahali, nazywają epopeją, dla zwyczajnych czytel- 
ników tak w Niemczech, jak i za granicą, dla tych, 
którzy na jego kunsztowną epicką formę nie będą 
zwracali uwagi, i rzecz będą sądzili według otrzy” 
manega na uczucie wrażenia, pozostanie on podo” 
bno zawszę tylko historją dwojga prostych ser® 
z niskiego stanu, obrazkiem drobnych rozmiarów; 
złożonym z kilku figur w jednej chwili życia, poe“ 
matem, w którym psychologiczną strona Jednostki 
rzeważą o wiele charakterystykę czasu i społ- 
czeństwa, jednem słowem ak 1 tylko iie 


Adam Bełcikowski, 
(Dalszy ciąg nastągń,) - 


c LIRzY SĄ URZ BI PE 
" Katastrofa na Ischii.. — ; 
/ Rok bieżący, tak od początku niezwykle w klęski 
wszelkiego rodzaju nieszczęścia obfity, raz jeszcze bez- 
przykładną katastrofą utrwalił swą pamięć w dziejach 
ludzkości. 

Telegraf rozniósł już na świat cały przerażającą wieść 
0 uroczej wyspie, rojącej się kilkutysięcznym tłumem 
przybyłych z najdalszych stron gości, a w jednej chwili 
zamienionej w piekło dantejskie, w jeden wielki cmen- 
tarz, Uprzytomnijmy tylko sobie tę chwilę, nie siląe 
w nawet na opis, któremu nie sprosta najbieglejsze 
Pióro. 

Oto cienie nocy zapadły już nad „królową kapiel“, 
wdzięczną Ischią, wychylającą z morskiej toni swe ma- 
lownicze wzgórza, a wciąż jeszcze kipi wszędzie ruch i 
Życie. Mieszkańcy i obcy przybysze siedzą jeszcze przed 
domami, na tarasach ogrodów, pod werendami hotelów, 
1 napawają się świeżem, wieczornem powietrzem. U wy- 
brzeży szemrzą cicho fale, gaje drzew pomarańczowych 
szumią w oddali, ze spadów najwyższej z gór Epomeo 
schodzą gromadki turystów, zaskoczonych zmierzchem 
|Pśród rozkoszowania się przepięknym widokiem na za- 
we Neapolu, na romantyczna Capri, Wezuwjusz i bez- 
graniczne morze; po ulicach mkną powozy, słychać śpie- 
wy i gwar wesoły się rozlega; w Casamieciola niewielka 
|garstka publiczności zabawia się w teatrze... I oto na- 
gle, cóż to? Gwałtowne wstrząśnienie przebiega lotem 
[błyskawicy po wyspie całej, stłumiony podziemny huk 
przygłusza szum morza, wielkie, ciemne kłęby dymu 
wzbijają się ku niebu i rozwijają się jak czarny „welon 
po niebie, strach, strach paniczny opada wszystkich — 
na razie nikt nie wie co począć, gdzie i od czego ucie- 
kać, Ale zanim kto zdołał oprzytomnieć, następuje po- 
wtórne uderzenie, a w mgnieniu oka jeszcze i jeszcze je- 
dno. Zawalają się domy, pękają belki, kamienie z prze- 
rażającym hukiem uderzają jedne o drugie, łamią się 
z trzaskiem najgrubsze drzewa i z tego chaosu zniszeze- 
nia, z cieniów nocy uderza w niebo -jeden wielki krzyk, 
głos potężny, w którym zlały się w jedno płacz, jęk ko- 
nających, wycie szalonych z bólu i szalonych z rozpa- 
czy... 

W przeciągu 15-tu sekund Ischia, ta prawdziwa syre- 
na tyrenejskiego morza, istnieć przestała, grzebiąc pod 
gruzami swych willi i pałaców tych wszystkich, których 
wdziękami swemi zwabiła... 


Opróez telegraficznych doniesień, żadnych prawie do- 
4d nie otrzymano jeszcze sprawozdań od naocznych 
świadków katastrofy. 

Vossische Ztg otrzymuje od swego rzymskiego kores- 
Pondenta opowieść jednego z niemców, którzy cudem nie- 
mal wszyscy ocaleli. ró 

„Siedzieliśmy — opowiada ocalony — w ogrodzie pod 
werendą, otwierająca się na poblizkie winnice, gdy na- 
gle około godziny 9!/, usłyszeliśmy wzmagający się 
2 każdą chwilą łoskot, podobny do huku pociagu pędzą- 
tego przez most żelazny. Grunt zachwiał się nam pod 
nogami, "zostałem gwałtownie z krzesłajzrzucony, a gdy 
Przyszedłem do przytomności i machinnalnie chwyciłem 
się oburącz za głowę, poczułem, iż cały zasypany jestem 
piaskiem i gruzami i znalazłem się wśród gęstych obło- 
ków jakiejś mgły i dymu. 

hotelu, gdzie zamieszkałem, paliła się jeszeze lampa 
na kurytarzu, z jej też pomocą dopadłem do pokoju, 
gdzie zostawiłem żonę. która za pierwszem wstrząśnie- 
niem wyskoczyła z łóżka. Znalazłem ją żywą i nie- 
tkniętą; noe spędziliśmy w ogrodzie. Nadaremnie usiło- 
wałem przyjsć z pomocą jakiejś biednej amerykance, 

tórej nogi zgruchotał złom skały; z pod olbrzymiego 
ciężaru oswobodzić jej nie mogłem, siły mi na to nie wy- 
starezały; przeraźliwe jęki nieszczęśliwych rozlegały się 
Po nocy. 0 godzinie 101/, pierwszy parostatek odpły- 
nął do Neapolu i rzeczywiście jak mógł najprędzej przy- 
wiózł pomoc. Zewsząd słychać było pomięszane ze so- 
bą okrzyki radości na widok znalezionych wśród gruzów 
krewnych i znajomych i nie dające się opisać jęki i wy- 

uchy rozpaczy, Nietylko walące się gruzy pozabija- 
ły ludzi, wielu udusiło się siarczanemi gazami buchają- 
cemi z rozpadlin ziemi, które się wskutek trzęsienia po- 
tworzyły.* 


% 

Wiele osób żyweem pogrzebionych pod gruzami wy- 
tatowano. W dziesięć godzin po katastrofie odkryto 
całą rodzinę zamknięta w piwnicy, zkąd już ci nieszezę- 

iwi utracili nadzieję wydostania się. 

Casamieciola jest tylko jednem wielkiem rumowiskiem 
"— rozpoznać nie można gdzie która była ulica, gdzie 
Który stał dom lub hotel, 

Jeden tylko kościół, z ciosowego kamienia budowany, 
ostał się klęsee i wznosi się samotny nad miejscem spu- 
stoszenia. Wnętrze świątyni przepełnione trupami skła- 
danemi jedne na drugie dla braku miejsca. 


.. WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. ~ ~ 


b: 
e Ministerstwo spraw wewnętrznych przygoto- 
(mie nowe przepisy co de ściągania więzikioh po- 


Casamiecioli już nie było. |: 
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datków, zaległości i opłat na rzecz rządu lub oby- 
wateli od gospodarstw włościańskich; według odno- 
śnego projektu, zakres atrybucyj zarządów powiato- 
wych ma być znacznie rozszerzony. 


= Ministerstwo skarbu, biorąc pod uwagę liczne 
prośby handlujących, zajęte jest obecnie sprawą 
odroczenia mocy obowiązującej prawa o podatku 
jarmarcznym; prawo to świeżo uchwalone miało 
wejść w wykonanie w początkach roku przyszłego. 

= (elem podniesienia produkcji winnie krajo- 
wych, ministerstwo dóbr państwa zamierza urządzić 
szereg prowinejonalnych wystaw wina, 


= Przędza wełniana, przewożona w komunikacji 
bezpośredniej związku moskiewsko-warszawskiego, 
taryfowaną będzie od dnia 27-go b. m. podług kla- 
syfikacji tegoż związku. 

= W dniu 29-ym b. m. odbędzie się w izbie skar- 
bowej warszawskiej licytacja na sprzedaż 100,000 
pov cynku w płytach z zakładów „górniczych w 

ąbrowie. 


= Dyrekcja szczegółowa Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego w Suwałkach wystawia na sprze- 
daż przymusową przez licytację 11 dóbr ziemskich, 
zalegających w ratach Towarzystwu kredytowemu 
ziemskiemu. 


= Prezes Towarzystwa opieki nad zwierzętami 
odniósł się do p. oberpolicmajstra z zażaleniem, iż 
wiele spraw o znęcanie się nad zwierzętami sądy 
pokoju umarzają. Wskutek tego p. oberpolicmaj- 
ster poleca osobom popierającym oskarżenie ze 
strony policji, od takich wyroków zakładać apela- 
cję do zjazdu sędziów pokoju m. Warszawy. 4 


= Od dnia jutrzejszego do dnia 13-go sierpnia 
r. b., z powodu dokonywanej rewizji rachunków i ka- 
sy Banku polskiego, zawieszone będzie przyjmowa- 
nie i wydawanie depozytów, oraz sum pieniężnych, 
z wyjątkiem wypłat i wpływów z operacji skupu 
weksli, przekazowej i rachunków bieżących. 

= (elem bezpieczeństwa ogniowego ma być u- 
czynioną rewizja wszystkich budowli drewnianych, 
znajdujących się w podwórzach wielu posesyj. Bu- 
dynki zbyt stare będą rozebrane, a te, które w razie 
ognia mogą się przyczynić do powiększenia pożaru, 
chociażby były nowe, zostaną także usunięte. 

= Rozporządzenie policyjne, podane przez nas 
w dniu wczorajszym o wzbronieniu przejazdu przez 
Zjazd do mostu, z powodu rozpoczęcia robót tram- 
wajowych, jeszcze nie obowiązuje. Stanie się ono 
obowiązującem dopiero wtedy, gdy roboty na mo- 


ście zostaną ukończone i rozpoczną się roboty na 
Zjeździe. 


= cyrkularza okręgu naukowego warszawskie- 
go dowiadujemy się o otwarciu czteroklasowego 
bimg żeńskiego z klasą przygotowawczą w 

raszce, w powiecie wieluńskim, oraz ogólnej szko- 
ły jednoklasowej we wsi Budzynie-Walentynowie. 


= Z dniem 24-ym sierpnia r. b. kończą się ferje 
uczniów gimnazjów i progimnazjów warszawskich. 

= Zapis uczniów do szkoły rzemiosł przy ulicy 
Jasnej nr 3 trwać będzie od 16-go do 28-go sier- 
pnia, w godzinach od 10—1 po południu. 


= Szkoły rzemieślnicze niedzielne są obecnie 
zamknięte z powodu feryj letnich, które trwać mają 
do 1-go września. 3 ; 


= Z teatru i muzyki. = 

* Dziś w teatrze letnim „Norma”, z p. Zakrzew- 
skim w roli Sewera. ` 

* W zapowiedzianej na dzień dzisiejszy w teatrze 
nowym „Sobkowej zagrodzie” przyjmie udział dwoje 
debiutantów. 

Panna G. Adlerówna, artystka teatru poznań- 
skiego, wystąpi w roli Heleny, tak pięknie odegra- 
nej we wtorek przez pannę Jerzynównę, zaś p. No- 
wieki, artysta teatru lwowskiego, odegra rolę Wa- 
lentego. 

* Najczynniejsze siły dramatu i komedji, jakoto 

anie: Rakiewiczowa, Ostrowska, Czakówna, Le- 
runowa, Liidowa, Micińska, oraz pp. Królikowski, 
Ostrowski i Wolski krzepią swe siły na urlopach. 

Opera, dzięki tymże urlopom, pozbawioną jest 

PP: Chodakowskiego, Cieślewskiego i Seidemana. 


== Dla numizmatyków. 

Firma antykwarska Kurnatowskiego rozesłała 
poszyt lipcowy z cenami monet i medali, wystawio- 
nych na sprzedaż lub też poszukiwanych. , śe 

W obszernym tym spisie znajduję się kilka 0: 
bliwości, = 

„a 1 a. Pią + 

5. a alenat poda ostatni mimere Gar 


- tkę historyczną 0 nieistnieją- 
pet waż dudkiaj ościele ów. Michała w Lublinie. 


wiątynia ta, założona jeszcze przez Leszka Czar- 


a i 4 725 z: 
nego, przeżyła sześć stuleci iw r. 1842-im, „jako 
grożąca niebezpieczeństwem, została rozebrana”. 

Takich przynajmniej wskazówek historycznych 
dostarczają napisy na starym krzyżu kościelnym, 
który dotąd przechowany w zakrystji katedralnej 
w Lublinie, stanowi jedyną dziś pamiątkę po ko- 
ściele św. Michała, 

Na notatkę p. Detmerskiego zwracamy uwagę 
naszych archeologów. 


= Ze szkoły ogrodniczej. 

W ciągu bieżącego i przyszłego miesiąca odby. 
wać się będą w szkole ogrodniczej warszawskiej e- 
gzamina przejściowe z kursów specjalnych. 

, Do egzaminu na patenty przystąpi dwudziestu 
dwóch wychowańców. 

W kończącym się roku szkolnym pobierało nau- 
kę w szkole ogrodniczej 60 uczniów. ` 

Nowy rok szkolny w zakładzie tym rozpocznie się 
w dniu 1-ym października r. b. « 

== Pociąg spacerowy. — 4 

Kolej żelazna warszawsko-wiedeńska, z powodu 
przypadającego w dniu 15-ym sierpnia odpustu w 
Częstochowie, wyprawia do tego miejsca pociąg spa 
cerowy, za obniżoną opłatą. ; 
~ Pociąg odejdzie z Warszawy w dniu 14-ym sier- 


| pnia, we wtorek, o godzinie 3-ej minut 45 zrana, z po- 


wrotem zaś wyruszy z Częstochowy we czwartek, 
dnia 16-go sierpnia, o godzinie 8-ej minut 20 zrana. 

Bilety sprzedawane będą we wszystkich kasach 
stacji Warszawa, jedynie w przeddzień wyjazdu, tj. 
dnia 13-go sierpnia, w godzinach od 11'/,—l-ej po 
południu i od 7!/,—8 wieczorem. > s 

* — Stacje ratunkowe. =- 

Towarzystwo ratowania tonących roztrząsa obe- 
cnie projekt urządzenia stacyj ratunkowych na 
główniejszych rzekach w bliskości miast i osad, 

Stacje takie powstać mają najpierw w Kaliszu na 
Prośnie, w Częstochowie, Sieradzui Kole na Warcie, 
w Lublinie na Bystrzycy, wreszcie w Włocławku 
na Wiśle. A 

Koszt utrzymywania stacyj ratunkowych ponosić 
będą miasta, 

Obecnie w Królestwie Polskiem, prócz Warszawy, 
tylko Płock posiada stację ratunkową. — ` 


= Na nowej linji tramwajowej. * __ t 

Nie powiedziano wprawdzie w Piśmie: „czekajcie 
a doczekacie się”, ale i to możnaby dodać, 

Dlugo czekała ulica Trębacką na tramwaje, aż 
doczekała się ich wreszcie. aia 

Dziś rano otworzony został nowy kurs z Mokoto: 
wa do Woli, a pociągi powązkowsko-mokotowskie 
zmieniły częściowo kierunek i przechodzą także 
przez tę ulicę. x, y 

Ma tedy ulica Trębacka tramwajów dosyć, a cza- 
sem nawet aż zawiele... 

Zrana, po otwarciu kursu, ruch szedł wcale regu- 
larnie, lecz o godzinie trzy kwadranse na dziesiątą 
przed południem zaszła nieprzewidziana katastrofa... 

Tuż przed hotelem Rzymskim, na zakręcie nowe- 
go toru, spotkało się dwoje z owej piątki kapry- 
śnych rumaków tramwajowych, które kilka dni te- 
mu radziliśmy odstąpić do cyrku, pod kierunek Hu- 
berta Cooke. 

Łatwo sobie wyobrazić jakich doznały wrażeń, 
spotykając się tam, gdzie się nie spotykały nigdy 
i trudno im mieć za złe, że się chciały z sobą temi 
wrażeniami podzielić. 

Stanęły zatem w miejscu i oświadczyły, że nie 
zrobią kroku, dopóki się wzajemnie swoim widokiem 
nie nacieszą. 

Nie byłoby i w tem nie złego,” gdyby nie to, że 
pasażerowie pociągów, oznaczonych nrami 42-im i 
49-ym, pragnęli śpiesznie jechać dalej. 

aczęto zatem zachęcać kapryśne pociagowce do 
jazdy, za pomocą perswazji, ażeby z towarzystwem 
opieki nad zwierzętami nie wejść w kolizję. | 

Perswazje skutkowały niebardzo, postanowiono 
zatem cofnąć wagony, ku czemu pasażerowie poma- 
gni na poło ii 

to na niewiele się zdało... 
chciał się tak prędko wyrzec widoku klaczy 
CISSY++. ć 5-2 której wyżej 
j rawiały skoki i pirnety, z której wyżej 
wspomniany, Hubert Cooko mógłby ułożyć wspania- 
ła Ner ruszyła z miejsca i... wyjechała 
z szyn na sam środek nowo-ułożonego kostkowego 


ku. 
Proba było znowu cofać wagon, przy pomocy 
- RE. i RM kwadransowej utarczce 
czuła para kapryśnych dała za wygrana i nowrści 
+ ka iby obowiszk ki ygraną i powróciła 
szystko kończy się na t świeci 
= perie alha KOŃ. TA wiecie, nawet fan- 
a powodu tego intermezzo końskiego, pociagi i 
ee wan 43-ci i T9-ty: z jednej Sy lagi i Sg 
z ćruglej strony musiały stać przez cały czas i przy- 


Koń Filemon nie 
Bau- 


patrywac się daremnej walce ludzkiego. rozumu 
z końską zaciętością i uporem, 'a mieszkańcy ulicy 
'Trębackiej wielką masą wylegli na oglądanie tego 
niezwykłego dla nich, lecz dosyć pospolitego na in- 
nych ulicach widowiska. 


= Udogodnienie komunikacji. ` 

W tych dciach: z otwarciem obozów bielańskich 
rozpocznie się kurs omnibusów zwyczajnych z placu 
Krasińskich do Biclan, a właściwie do samych 
Miłocin. . 

Wehikftłów tych będzie cztery, wyruszać zaś ma- 
ją co godzinę z obu krańców drogi. 

= Uwaga. p M 

Nad kręgielniami. należałoby rozciągnąć nadzór 
moralny. 

W jednym z tego rodzaju zakładów grano w ze- 
szłym tygodniu na grube stawki. , 

Fakt byłby mniej doniosłym, gdyby aktorami za- 
bawy byli ludzie dojrzali; w wypadku obecnym nie- 
stety występował + młodzież. 


= Niekorzystna zmiana. 

W wykazie wolnych łóżek w szpitalach warszaw- 
skich zaszła niekorzystna zmiana. $ 

Jest ich do rozporządzenia obecnie: u Dzieciątka 
Jezus tylko 8, u św. Łazarza 33, św. Rocha 40, św. 
Ducha 19 (tylko w oddziale dla kobiet), w starozą- 
konnym 54, przy domu przytułku i pracy 18, a w 
szpitalu praskim wszystkie są zajęte. 

"= Alarm ogniowy. è 

Straż ogniowa w koszarach mirowskich została 
wczoraj zaalarmowaną. sA Ai 

Przyczyną alarmu był zwykły figiel ulicznika, 
który zapalił naftę rozlaną z butelki, upuszczonej 
przez kogoś na relsach tramwajowych w ulicy 
Twardej. 


D, 


= Maloletni zbrodniarz. CCA 

Ww poy domu nr 19 na Twardej, stróż miejscowy 
Stanisław S. łajał kilkunastoletniego wyrostka Stefana D. za 
nieporządek, 

Chłopiec nie chcąc uznać słuszności uwagi, 
stróża i nożem pehnął go głęboko w piersi. 

Rana jest bardzo ciężka. 

== Wypadki. Na stącji Praga Terespolska Stanislaw 
W.. 14-letni wyrostek, rzucając kamieniem w parkan, zranił 
niebezpiecznie w głowę Apolounję B. — Na Lesznie Ewa K., 
najechana Rz wóz roboczy, upadła i złamała nogę„—W cig- 
gu ostatnich dni trzech spełniono w mieście 11 kradzieży, 
na sumę 1870 rs. —Na Dzielnej pod nrem-25 spadł ze scho- 
dów Apolinary N. i złamał nogę. „b 


o E IPO 

= Pięćdziesięciolecie kapłaństwa. 

Ks. Józef Snieżyński, proboszcz parafji Pacyna, 
w powiecie gostyńskim, gubernji warszawskiej, ob 
chodził w tych dniach pamiątkę 50-letniego ka- 
płaństwa. 

Jubilat celebrował w dniu tym uroczyste nabo- 
żeństwo, na które, prócz tłumu parafjan, przybyło 
też wielu kapłanów z parafij bliższych i dalszych. _ 

= Spór o własność kościoła. 

Gaz. poł. opowiada interesującą i charakterysty- 
czną historję sporu o własność kościoła w Dobrzyniu 
nad Drwęcą. 

wiątynię tę wybudował jeden z dziedziców Do- 
brzynia na własny wyłącznie użytek, że jednak miej- 
scowa ludność korzystała z niej zawsze, ztąd więc 
powstało prawo serwitutowe mieszkańców. 

Od lat kilkunastu kościół znajduje się w zupełnem 
zaniedbaniu, a pretensję do jego własności roszezą 
z jednej strony mieszkańcy miasta, z drugiej nowy 
dziedzic. 

Naturalnie, iż na sporze tym najgorzej wyjdzie 
sam kościołek, który coraz bardziej chyli się do u- 
padku, a zwaśnione strony nie myślą o jego napra- 
wie. 

Doprawdy, nie do wiary, a jednak prawdziwe! 


rzucił się na 


= Zakłady dobroczynne, 

Powiat łaski, w gubernji piotrkowskiej, posiada 
dwa zakłady dobroczynne: przytułek we wsi Pro- 

' postwo Łaskie i takiż dom w Pabianicach. 

Pierwsza z tych instytacyj mieści się w domu dre- 
wnianym rządowym i przeznaczoną jest dla pięciu 
osób, jednakże w r. z. znalazło w niej przytułek 
osób sześć. s 

Zakład pabianicki, posiadający wlasny dom, dał 
przytułek dziewięciu biedakom. x 

Oba powyższe zakłady utrzymywały się z procen- 
tów od sum legowanych przez osoby dobroczynne 
i z zapomogi udzielanej przez rząd. ; 

= Sprzęt zboża, 

Z lubelskiego donoszą nam, iż trwająca już od 
dni kilku pogoda pozwala nareszcie ukończyć sprzęt 
żyta, które jako mniej czułe na deszcze, przedstawia 
się nieźle, 

szenieą 
szkodzona 

Równie 


za to leży w polu pokotem, strasznie u- 
przez burze. 


niewesołe wieści przychodzą z kaliskie- 
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= s m > 
go, gdzie dotąd zdołano zwieźć z pola zaledwie część 
żyta, reszta zaś rośnie na pniu z powodu zbytniej 
wilgoci i zwłoki w sprzęcie. 
Pomyślna zwóżka pszenicy zależy teraz wyłącznie 
od pogody, ` 


= Uchwala. 

Uchwała gromadzka miasteczka Dobrzynia, nad 
rzeką Drwęcą, w gubernji płockiej, zadecydowała 
wybrukowanie całego miasteczka. 

Również postanowiono odnowić kościół i dać wi- 
karjusza do pomocy ks. proboszczowi. 


= Z kredytu włościańskiego. 

W gubernji lubelskiej istnieje 147 kas gminnych 
zaliczkowo-wkładowych. 

Kapital zakładowy wszystkich tych kas wynosi 
99,087 rs. 97 kop., ofiary na ich korzyść złożone 
6,507 rs. 96 kop., wkłady procentowe i bezprocen- 
towe 230,243 rs., czysty dochód zaś 118,925 rs. 

Ogólna cyfra kapitału obrotowego wynosiła rs. 
454,824!/,. 

=-Nasze drogi. i 

Wskutek ostatnich deszezów szosa radomska ule- 
gla zupełnemu zepsuciu. ; 

Stan ten szosy wywołuje opóźnienia kilkogodzin- 
ne kurjerek grójeckich i radomskich, oraz utrudnia 
komunikację z cukrownią w Czersku 

= Z Nałęczowa, 

W niedzielę odbył się w Nałęczowie wielki bal, do 
mazura stanęło 75 par. 

Charakterystyczną była na tej zabawie różnoro- 
dność strojów. 

Obok balowych, widzieć było można skromne, 
prawie domowe tualety, panie zaś po większej czę- 
ści tańczyły w kapeluszach. 

Mimo to bawiono się wybornie, przesada w stro- 
jach nie jest zatem koniecznym warunkiem dobrej za- 
bawy. 


= Ocalenie. 

Donoszą z pod Ówrneza, iż podczas burzy dnia 5 
lipca st. stylu zawaliła się tam chata włościańska, 
w której na jednem łóżku spoczywało troje dzieci. 

Po sprzątnięciu gruzów i belek wiązania okazało 
się, że dzieci wyszły z pomienionej katastrofy zu- 
pelnie calo, dzięki silnej konstrukcji łóżka, które 
przez godzin kilka cały ciężar zwalisk ma sobie 
utrzymało. 

= Pożary. 

We wsi Kiełpiny, w powiecie rypińskim, guber- 
nji płockiej, z niewiadomej przyczyny wybuchł po- 
żar, który zniszezył zabudowania gospodarcze i ró- 
żne ruchomości, 

Straty wynoszą około 8,000 rs. 

We wsi Wtórek, w powiecie słupeckim, gubernji 
kaliskiej, wynikł groźny pożar. 

Ogień strawił dwa domy murowane, dwa dre- 
wniane, dwie stodoly, dwie stajnie i oweząrnię, wo- 
zownię i trzy chlewy. 

Wysokość strat dosięga sumy rs. 5,000. 

Przyczyna pożaru niewykryta. 


JO Swiata. 

> Dr Henryk Blumenstock otrzymał od cesarza 
austrjackiego order korony żelaznej Ill-ej klasy. 

> Kolonja polska w Hamburgu, jak donosi Bür- 
ger Ztg, wyekwipowała własnym kosztem dwóch mło- 
dych stolarzy, wysyłając ich do Paryża dla kształcenia 
się w kunszcie. Obadwaj pochodzą z Krotoszyna i 
w Hamburgu od lat kilku dopiero się osiedlili. Najwię- 
kszy udział w zacnym tym czynie przyjął bankier, nie- 
miec, ożeniony z polką. 

> W czasopismach francuskich znajdujemy wzmian- 
kę o pomyślnym rozwoju fabryki materjałów djetetycz- 
nych p. Bojemskiego, Dla ciekawych nadmieniamy, iż 
nowy ten polski przemysłowiec jest synem obywatela 
2 pod Płocka, gdzie kończył szkoły, następnie wydział 
medyczny w Paryżu i tam, ożeniwszy się z franeuzką, 
stale zamieszkał od lat 20-tu. Zakład jego istnieje od 
lat 13-tu z górą. . 

> Królowa duńska jest szczodrze talentami obda- 
rzona. Oprócz muzyki, uprawia też ona malarstwo i to 
z niemałym artyzmem. Świeżo dla opuszczonego ko- 
Ścioła w mieście Thistad wymalowała obraz, którym 
zachwycają się znawcy. í 

"> Z powodu jubileuszu Marcina Lufra, którego 
czterechsctna roczniea urodzin przypadnie dnia 10-go 
listopada r. b., hr. Moltke wystosował list do komitetu, 
zajmującego się pomnikiem dla reformatora, zalecający, 
aby nie wywierano nacisku na katolików co do dawania 
składek na eel pomieniony. 

>< Nagrody na turnieju szachowym w Norymber- 
dze otrzymali: pierwszą Winawer (1,200 marek), drugą 
Blackburne (800 m.), trzecią Mason (500 m.), czwartą 
Berger (300 m.), piata Bardeleben (200 m.), następne 
dwie Bird i Riemanns i 
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>. Pierwsze przedstawienie na rzecz ofiar kata- 
strofy na ischii odbędzie sie w Baden. Daną będzie 
„Fledermans*, pod dyrekcja samego Straussa. 

> Znów niewinnie skazany. Do pism niemieckich 
donoszą z Gdańska, iż skazanego na kilka lat więzienia* 
Piotra Zabierzowskiego uwolniono przed upływem ter- 
minu, ponieważ niejaki Wartens, bednarz z tegoż mia- 
sta, na łożu śmiertelnem wyznał, że imputowany Zabie- 
rzowskiemu czyn, on sam spełnił. Iluż to niewinnych 
w ten sposób od ludzkiej sprawiedliwości krzywdy do: 
znaje! 

> Błąd w telegramie podciagniętym zostanie w An- 
glji pod kategorję rozmyślnego fałszerstwa. Jeneralny 
pocztmistrz Fawcett wniósł już do izby projekt stosowne- 


go prawa, który niebawem wejdzie w życie pod nazwą: | 


Post Office Protection Bill, 

> Szarańcza ukazała się znowu w okolicach Nahie 
czewania nad Donem, i 

>< Naczelnik eunuchów ex-khedywa, Ibrahim, zmarł 
w willi Favorita, gdzie obecnie jego pan i władca wraz 
z 40 żonami przebywa, Zaszczytny i wysoki ten urzad 
piastował Ibrahim od roku 1863-go i zawsze wielkie 
miał u dworu zachowanie. 

> Dziwactwo. W Berlinie pokazywano sobie na 
ulicy pewną damę, przechadzającą się w sukni, której 
deseń stanowił — całą kolekcję marek pocztowych! Su- 
knia w marki pocztowe... to szczyt pomysłowości — nie- 
mieckiej. 

> Otwartość. Sara Bernhardt jest, jak wiadomo, 
wielce dobroczynną. Niedawno jeden z młodych akto- 
rów, któremu w porę udało się jej wyświadczyć wielka 
przysługę, w zapędzie wdzieczności omal że nie rzucił 
się jej na szyję, wołając: „Pani! jesteś moją deską zba- 
wienia!* Jak można w oczy mówić takie rzeczy! 


— Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego: , 
Na odbudowanie kościoła św. Trójcy (po arsenale). 

Paulina z Głachowskich Mikułowicz, obywatelka 
ziemska rs. 300, Marja z Głuchowskich Uszycka, 
wdowa rs. 3, Zosia Zarodzińska rs. 1 kop. 50, A. i. 
M. K. rs. 1, współpracownicy fabryki p. Fajanse 
rs. 5. 

Na dom przytułku i pracy. d 

Służący 5. G. za niemoralne zachowanie się skła: ` 
da kop. 50. í 
Na pomnik Mickiewicza. 
Kozłowski kop. 50. : 

-Na wpis dla niezamożnych uczniów. 
` Dorożkarz nr 208 za niewypełnianie obowiązków 


rs. 1, S. rs. 1 kop. 34, R. K. rs. 10, 


Dia nieszczęśliwego ojca rodziny Sta... któremu zas 
graża utrata życia w razie niemożności ratowania 


się. , 

Z. W. kop. 25, A 
Dla biura informacyjnego o nędzy wyjątkowej. 
WN. 741; i j 

Na kolonje letnie. 

, Od pani Michaliny Szymanowskiej rata za mie“ 
siąc sierpień rs. 15. 

Dia najbiedniejszych 

M. H. rs. 1, bezimiennie rs. 4. 

,— Markus Komito składa na rzecz stowarzysze= 
nia czerwonego krzyża rs. 1, otrzymanego jako nagro* 
dę za znalezienie i zwrócenie panu W. L. S. pugila- - 
resu zawierającego znaczną sumę pieniężną, którą 
ten pan zgubił dnia 22-go b. m. wieczorem przy ka- 
sie cyrku Ciniselli. 

— Składam rs. 15 dla pogorzeleów m. Łukowa, 
z prośbą o westchnienie do Boga za duszę 8. p. Pe- 
lagji Załęskiej. K. P, 

— Dr F. G. dla syna biednej wdowy rs. 2. 

— Od uczniów klasy VIl-ej. gimnazjum siedle- 
ekiego rs. 7 na pomnik dla Mickiewicza i rs. 1 na 
wpis dla niezainożnego ucznia. 

— Józef Kaczm., ogrodhik, składa kop. 20 tytu- 
lem kary na przestępców w Studzieńcu, za nieaku* 
ratne pisanie listy placy robotników. 

— Nieprzyjęte przez pana J. W. w Toeplitz 1 
reński 50 centów składam w redakcji Kusjera dla 
najbiedniejszych. A. D. 

— P, J. 80-letni staruszek, dziękując Bogu za po 
wrócenie zdrowia, składa rs, 1 na-kościół św. Trój“ 
cy (po arsenale). 

— Woreczek z drobną monetą, znaleziony w Sa 
skim ogrodzie, jest do odebrania w kantorze Kurje 


ra za udowodnieniem. 


Welz me ap H a db $$ Ñ me 


+ Ś. p. Feliks Qiechomski, obywatel, lat 68, po kilk- 
dniowej ciężkiej chorobie, opatrzony Św. sakramentami 
zmarł dnia 1 sierpnia r. b., o godzinie 3 minut 20 połudnłie 
Nabożeństwo za spokój jego duszy odbędzie się -w kości? 
Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, dnia 3 sierpni” 
o godzinie 40-ej zrana, wyprowadzenie za$ zwłok z teg? 
kościoła, na cmentarz powązkowski, dnia 4 sierpnia, o 807 
dzinie 6-ej wieczór, na które pozostała wdowa, dzieci A 
zapraszają krewnych, przyjaciół i nnajomych. —%661 


A 


f 
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+ Z powodu święta dworskiego pogrzeb 8. p. Wacława 

ienkiewicza odbędzić się w sobotę, duia 4 Sierpnia, o go- 
dzinie 6-ej po południu. —2666— 

4 Jutro, dnia 3-go sierpnia, odbędzie się nabożeństwo 
28 duszę 6. p. Kacpra Dymeckiego, o godzinie 10-ej 
Zrana, w kościele św. Krzyża, na które pozostali córka i syn 
Zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych i kolegów zmar- 
ego, —2655— 

4 Dnia 4-go sierpnia, w sobotę, -jako w przeddzień 15-ej 
Toczniey Śmierci $. p. Macieja Wentzl, b. dyrektora Banku 

olskiego, odprawione zostaną w kościele św. Antoniego 
| Przy ulicy Senatorskiej wotywy żałobne, o godzine 10-ej 
110i pół zrana, za spokój jego duszy, oraz jego małżonki 
Ś. p. Marji z Bayerów, na które pozostałe dzieci i wnuki u- 
Przejmie zapraszają życzliwych. —2664— 

r Dnia 4 sierpnia, w sobotę, jako w drugą rocznicę Śmier- 
ĉi 5. p. Stanisława Kassyanowicza, odbędzie się żałobne 
nabożeństwo o godzinie 9 i pół zrana, w kościele św. Jó- 
Zefa Oblubieńca (po-karmelickim) na Krakowskiem-Przed- 
mieściu, na które pozostała wdowa z dziećmi zaprasza kre- 
Wnych, kolegów i życzliwych. —2663— 

t W dniu 4 sierpnia, w sobotę, jako w 10-tą bolesną ro- 
Cznicę śmierci, za spokój dusz ś. p. Feliksa Rosińskiego 
i Marjanny z Kulrichów odbędzie się nabożeństwo w ko- 
Aciele św. Karola Boromeusza przy uliey Chłodnej, o godzi- 
nie 10-ej zrana, na które strapiona córka uprzejmie zapra- 
£zą krewnych, przyjaciół i znajomych. —2657— 

T Za 6. p. Honoratę Targowską odprawi się msza Św., 
Jako w ósmą rocznicę Śmierci, w górnym kościele Wszystkich 
iwiętych na Grzybowie, o godzinie 6-ej zrana, w piątek» 

nia 3 sierpnia, na które to nabożeństwo zaprasza krewnych 

znajomych. E> 


— 


Z Gesarstuwza. 


* -Petersburg 31-g0 lipca. — Według informacyj ga- 
Zety Nowoje owoców tych dniach ukończono juž 
prace nad objaśnieniami do wniosków, oae 
przez komisję zostającą pod prezydencją se retarza 
stanu Kochanowa, a mającą zaprojektować reformy 
w instytucjach lokalnych. Objaśnienia te, jak do- 
noszą inne dzienniki, będą podobno wkrótce ogłoszo- 
ne drukiem. 

Petersburg 31-g0 lipca.— Russkija Wiedomosti, pi- 
sząc o wykupie przez rząd dróg żelaznych, uważają 
tę operację za korzystną pod względem ekonomi- 
Cznym i nie przedstawiającą trudności ze strony fi- 
Nansowej. Wyrażają wszelako obawę, czy zarząd 

olei będzie dostatecznie uwzględniał imteresy osób 
Prywatnych, handlu i przemysłu. Nareszcie wspo- 

Ina rzeczony dziennik, jakoby projekt utworzenia 
rady dróg żelaznych miał być zaniechanym i powia- 

a, że podobna instytucja, czuwająca nad ogólnym 
kierunkiem w zarządach dróg żelaznych i opiekują- 
ta się ogólnemi interesami kraju w zakresie komu- 
hikącji kolejowej, mogłaby istotnie oddawać pożyte- 

zne i wielkie usługi. ni J 

Petersburg 31-g0 lipca.—-Komisja koronacyjna w 

ełnym komplecie opuściła Moskwę, przekazując 
zelkie niezałatwione interesa ministerstwu dworu. 

etersburg 31-go lipca.— Dzienniki tutejsze dono- 
szą o wyjeździe z Filipopola konsula rosyjskiego, p. 
Krebla, przeniesionego na takież samo stanowisko 
to jednego z miast w Hiszpanji. Wyjeżdżającego 
žegnał cały znajdujący się w Filipopolu świat urzę- 
owy, duchowieństwo, konsulowie i lieznie zebrana 
Publiczność. Na dworcu drogi żelaznej doręczono 
-. Krebłowi adres, w którym między innemi, obok 
Wyrażenia żalu z powodu opuszczenia stolicy Wscho- 
niej Rumelji, powiedziano, że przezezas zajmowania 
anowiska konsula „zawsze pracował nad utrwale- 
niem dobrych stosunków pomiędzy oswobodzonym 
rajem i jego oswobodzicielami”. 

Petersburg 31-go lipca. — Bułgarski minister-pre- 
Zydent, jenerał-major jeneralnego sztabu Sobolew, 

tat szezęście być przyjętym przez Najjaśniejszego 

aua w dniu wczorajszym w Peterhofie na audjencji 
Pożegnalnej przed wyjazdem do Sofji. 

Petersburg 31-go lipca-— Londyński korespondent 
Sazety Nowoje wremia w ostatnim swoim liście do- 
kai: „Do gazety Standard telegratują z Wiednia, ja- 

oby tam (prawdopodobnie do znanego węgierskie- 
p przyjaciela Rossji) nadeszły bardzo ważne wia- 
gości z Persji. Bucharski chan miał jakoby zo- 
„oWiązać się do udzielenia w każdym czasie i w ka- 
pym celu wojskom rosyjskim upoważnienia do swo- 
lny neg0 przejścia przez swoje terytorja ku Merwowi 
r Afganistonowi. Oprócz tego w razie podobnego 
a Chu wojsk rossyjskich chan miał zobowiązać się 
peye im mułów lub wielblądów.” 

tu etersburg 31-go lipca, — Z Bessarabji nadeszły 

wiadomości o wielkich gradach, jakie spadły tam 

aen ostatnich kilku dni w rozmaitych miejsco- 

M 1 zrządziły znaczne szkody w polach. 

4 dessa 31.g0 lipca. — W głośnej sprawie nadużyć 
| faze Taganrogu dotąd ukończonem już zo- 
a io śledztwo tymezasowe co do kwestji balasto- 

- "EJ, stanowiącej oddzielne akta, które już zostały 


5. 
r 


— $ z 
i przez prokuratora przesłane do Petersburga. W sa- 
mej tej sprawie jest obwinionych osób siedm. 


Ostatnia poczta 


„Kurjera Warszawskiego”. 


Berlin 31-go lipca. — Arcyksiążę Rudolf, austrja- 
cki następca tronu, przybędzie prawdopodobnie na 
chrzest świeżo narodzonego drugiego syna księcia 
Wilhelma. . 

Berlin 31-go lipca.—Król Alfons hiszpański wy- 
jeżdża dnia 3-g0 sierpnia z Madrytu do Paryża, pó- 
Źniej do Monachjum dla odwiedzenia swej siostry 
donny Paz, następnie do Wiednia. Możliwem jest 
spotkanie się z królem Humbertem. Ostatecznie 
przybywa król Alfons do Berlina. W otoczeniu jego 
znajdować się będą: minister spraw zewnętrzny ch 
Vega d'Armjo i minister wojny, jenerał Martinez 
Campos. $ 

Paryż 31-go lipca. — Rada ministrów oznaczyła 
dzisiaj przyszłoroczny budżet nadzwyczajny na 264 
miljonów franków, tudzież uchwaliła przedłożyć 
izbom konwencję, zawartą dnia 8 czerwca pomiędzy 
bejem Tunisu i rezydentem francuskim, p. Cambo- 
nem. Konwencja zobowiązuje beja do wprowadze- 
nia tych reform administracyjnych, sądowniezych i 
finansowych, które rząd francuski uzna za stosowne. 
Francja gwarantuje pożyczkę tunetańską, mającą 
zaciągnąć się celem przemiany tamtejszego długu 
publicznego. Bej obowiązuje się bez przyzwolenia 
Francji nie zawierać żądnej pożyczki. Potrzebne na 
opłacenie procentów simy uzyskane będą z docho : 
dów rejencji, tudzież % listy cywilnej do wysokośri 
dwóch miljonów piastrów, 

Paryż 31-g0 lipca. — Wydział izby deputowanych 

dla reformy sądownictwa uchwalił przyjąć projekt 
w osnowie uchwalonej przez senat. Projekt można 
przeto uważać za przyjęty przez obie izby. 
, Paryż 81.go lipca. — Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych minister skarbu Tirard wniósł 
budżet nadzwyczajny, tudzież projekt umowy z be- 
jem tunetańskira. Izba przyjęła dzisiaj umowę z ko- 
leją północną i południową. Jutro spodziewany ko- 
niec sesji. 

Londyn 31-go lipca. — Z Capstadtu donoszą: 
O'Donnel, który zamordował Careya, jest irlandczy- 
kiem, zamieszkalym w Ameryce. Znaleziono przy 
nim maszynę piekielną, 

Londyn 1-90 sierpnia, —Według doniesień z Cap- 
stadtu, zamordowanie Careya nastąpiło w przytom- 
ności jego rodziny.  Mordercę pilnie strzegą, ponie- 
waż obawiają się usiłowań uwolnienia go. 

Konstantynopol 31-g0 lipca. — Sultan zatwierdził 
statut reorganizacji armji tureckiej, Tenże zostanie 
opublikowany podczas Święta bajramu; zasadą jego 
jest szybsza mobilizacja i wzmocniona centralizacja 
zarządn. Reorganizacja kosztować będzie 4'/, mi- 
ljona funtów tureckich i ma być przeprowadzoną 
w ciągu roku. 

Kair 31-go lipca. — Podczas ostatnich 24-ch go- 
dzin od wtorku, godziny 8-ej zrana, zmarło na cho- 
lerę: w wojska angielskim 9, w prowincji Gallubich 
29, w prowincji Menusieh 45, w prowincji Char- 
kieh 29, w prowineji Ghizeh i Alfe 44, w Benha 24, 
w Barrage 11, w Aleksandrji 2, w Tantah 36, w 
Szybin el Kum 34, w Zagazik 1, w Rosecie 17, w in- 
nych pomniejszych miejscowościach 51. 


RAATS AAEE S ESR IE EA CZORT DODAŁA JE DEES OE ZOO S DCDA 


Telegramy wlasne 
sičurjera Warszawskiego, , 


KATASTROFA NA ISCHII. 


Freym 2-g0 sieranpia. 

Ostatnie żywe osoby na Ischii wydobyto z pod 
gruzów po 67 godzinach. Była to rodzina angielska, 
tudzież dwie dziewczynki. Król Humbert płakał 
rzewnie nad widokiem spustoszenia. Zakazano 
osobom prywatnym dalszego wygrzebywania ofiar 
z powodu niebezpieczeństwa zarazy. Dopiero dzie- 
siąta część trupów została należycie pogrzebaną; 
resztę tymczasowo przesypano wapnem. Żołnierze 
pracują owinięci na twarzy przepaskami, umoczone- 
mi w kwasie karbolowym; płaczą oni ze wzru- 
szenia. Skonstatowano, iż przyczyną katastrofy nie 
było trzęsienie ziemi, lecz wyżłobienie gruntu przez 
termy i podziemne rozprzestrzenienie się pary. Na- 
stąpił przeto wybuch, jak przy wysadzaniu ekat se 
nami. , Wzdłuż wybrzeży zy „płoną ogniska 
smolne. Dokoła płomieni uganiają x: 
psów. Wczoraj o godsinie 4-ej znowu uczuć ii da- 
ło gwaltowne wstrząśnienie. 


= 
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Paryż 2-g0 sierpnia, 

'Goście z Nicei i Monaco tłumnie uciekają w o- 
bawie przed cholerą z powodu przybycia dwóch 
cholerycznych okrętem z Egiptu do Marsvlji. 
Londyn 2-go sierpnia. 
Cholera objęła już stanowczo Aleksandxję, ponie- 
waż środki ostrożności nie są należycie wykonywa- 
ne przez ludność arabską. Zdarzyły się wypadki 
cholery w Kafrachina pod Bejrutem. Obawiać się 
należy wielkiego nieszczęścia tamże, ponieważ 
w kwarantannie miejscowej znajduje się obecnie” 
800 osób zbiegłych przed cholerą w Egipcie. W Kai- 
rze zmarło wczoraj 275 osób, w innych miejseowo- 
ściach Egiptu 332. Jedyną nadzieją jest wznosze. 
nie się Nilu i oczyszczenie w ten sposób powietrza 
~ Aleksandr ja 2-go sierpnia. 

Kedyw i opinja publiczna żądają utrzymania jes 
szcze kordonu sanitarnego w mieście» 
Aleksandrja 2-g0 sierpnia. 

W Kairze cholera słabnie, świeżo zaś ukazała się 
w Rozecie. 

. Petersburg 2-go sierpnia. 

Według informacji Ajencji północnej, w miejsce 
barona Stakelberga kuratorem dorpackiego okręgu 
naukowego został mianowany dotychczasowy dyre- 
ktor liceum Demidowa, Pustin. . 

Petersburg 2-go sierpnia, 

Komisja opracowująca projekt nowych przepisów 
o powinności kwaterunkowej zgadza się na wniosek 
miast i ziemstw, dotyczący wypłaty sum kwaterun: 
kowych z góry na cały rok. "4 i 
Petersburg 2-go sicpnia. 

Skutkiem wybuchu w zakładach ochteńskich zgi: 


nęło 7-miu robotników. Straty nie p. „echodzą sumy 
10,000 rs. | + 


t 


Petersburg 2-go sierpnia: 

Na tutejszej giełdzie rozeszła się wiadomość, iż wielka 
kompanja „Fedsow*, prowadząca handel zbożem i spirytu- 
sem, wstrzymała wypłaty. Pogłoska ta sprawiła wrażenie 
przygnębizjące. | 


GIEŁDA. 
Dniu 2-go sierpnia roku 1883-90. 


Bezzmienne były kursa wczorajsze berlińskie w 
porównaniu z onegdajszemi i bezzmienne znowu 
dziś rano nadesłano notowania z zebrań przedgieł- 
dowych. 200.75 m. od dni kilku już jest stałą war- 
tością 100 rs. na dostawę końcomiesięczną. 
Zwykłą rzeczy koleją stałość taka”i nierucho- 
mość kursu musiała wyrodzić zastój i bezczynność 
iełdy, która zaledwie minimalnych dokonywała o- 
rotów. j 

Z początku zebrania usposobienie było nieco mo- 
eniejsze, później przy zwiększeniu się :zaofiarowań 
osłabło ono cokolwiek, w końcu zaś znowu ` wróciło 
do pierwotnej siły, chociaż nic innego na to nie 
wpływało, jak wyczerpanie ofiarowywanych weksli, 
których nawet w chwili największej podaży bardzo 
niewiele było. ę 
W porównaniu z dniem wczorajszym zmiana pra- 
wie żadna. 
Za długoterminowe weksle na Berlin zaraz z po- 
czątku 49.92'/, płacono, później kurs ten obniżył się 
do 49.871/, i znowu podniósł się przy końcu do 49.90, 
przy żądaniu 49.971/,, o 7!/, kop. niższem niż wezo- 
raj. Krótkoterminowe weksle od 49.821/, podniosły 
się w kursie do 49.87, przy żądaniu 49.90—o 5 
kop. niższem. 
Na pomniejsze miasta niemieckie długotermino- 
wych pewną ilość bardzo stosunkowo tanio sprze- 
dano —po 49.771/,, l p 

Na Londyn bez zmiany 10.13%,, 10.14 płacono, 

10.15 za 1 f. szt. w wekslach krótkoterminowych żą* 
dano. i A 
Na Paryż długoterminowe weksle 40.35 płacono, 


i początku po 40.40, później po 
nyc "a Wrei ‘po 40.45—jak wezoraj—odda- 


Pa) iery państwowe bez ruchu. Listy likwidacyj- 
mniejsze po 
drugie bez o- 
notowane. Pożyczka 
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śmy przy kursie” tym emisji. 
W istocie też okazało się, M Bia ono m Mo. Pła- 
cono za I-szą 217.50, za Il-gą zaś 215.50. 
_ „Listy zastawne ziemskie serji I-ej 100.90, 100,85, 
i 100.75 w żądaniu; płacono za A 100.80, a podobno 
nawet i więcej przy niewielkich ilościach, za B 
100.75. Serji Il-ej nie dotykano. Serji IIl-ej 100.60, 
100.55 i 100.50 w żądaniu; płacono za A 100.40, za 
B 100.40 i 100.45. 3 

Miejskie ciągle drogie. Serja I-a doszła do nie- 
praktykowanej prawie wysokości 97 rs. w żądaniu 
przy płaceniu 96.90, za serji Il-ej 95.30, za serji 
1Ll-ej 95 żądają, za serji IV-ej płacą 94 przy żąda- 
niu o 15 kop. wyższem. 

Łódzkie serji Il-ej poszukiwano. Ofiarowywano 
je po 85.95, serji I-ej 86, serji III-ej 85 w żądaniu. 

Akcje bez zmiany. 

Godzina 12'/,. Usposobienie mocniejsze. Za we- 
ksle długoterminowe na Berlin 49.95 Po, 

J. 


umyślnie nie zaynaczynś 


= Sprawozdanie z targu zbożowegG 
na placu Witkowskiego dnia 2-go sierpnia 1883-go róku. 


Targi obecne zbożowe dosyć niezwykły przedstawiają 
ustrój. Usposobienie spokojne, nawet słabe, chęć ku- 
pna bardzo średnia, a mimo to ceny mocne, a nawet bar- 
dzo wysokie. í 

Przyczyną tego stanu rzeczy jest. mały bardzo dowóz, 
tak, iż mimo owej słabej chęci kupna wszystko się roz- 
sprzedaje i sprzedawcy przy swych wysokich żądaniach 
utrzymać się są w możności. 

Dziś znowu zaledwie 500 korey żyta i 550 pszenicy, 
liezącj wraz z ofiarowanemi z próbek, było do kupie- 
nia. 

Pszenicę kupowano specjalnie na konsumcję miejsco- 
wą. Młynarze, a szczególniej właściciele wiatraków, 
płacili wysokie ceny z powodu, iż chcieli korzystać 
z wietrznej pory. Na wywóz. nie kupowano pszenicy. 

Płacono za wyborową 9 rs, 45 kop. do 10 rs, za ko- 
rzec, średnia 8 rs, 50 kop. osiągała, gorsza od 8 rs. 

Żyto kupowano więcej na wywóz, choć również i kon- 
sumcja miejscowa o nie się dopytywała. 

Płacono za dobre średnie 6 rs. 30 kop., Średnie 5 rs. 
111/, kop., gorszego nie było. 

Za partję 30 korcy nowego żyta, choć nie nazbyt su- 
chego, z odstawą na wiatraki, zapłacono po 6 rs. 60 kop. 
za korzec. ' 

Jęczmienia około 60 korcy sprzedano po 5 rs. — ró- 


wnież drożej. 


PRZEŁOŻONA. 
Zakładu Naukowego Żeńskiego, 


© A. LANDAU, _ 


podaje do wiadomości Sz. Rodziców i Opieku- 
nów, że zapis uczennic przychodnich, pensjona- 
rek i półpensjarek r. sz. 1883/4 rozpocznie się 
d. 1 Sierpnia w godzinach przedpołudniowych 
w domu % 14a przy ul. a, (dawniej 
Grzybowska X 5), 305 


Lokada kosmosie: 


utrzymująca pensję prywatną 6-klasową, żeń- 


* 


pbepcli nab WERE | 
w książeczkach, zawierających po 30 $f 
kartek, z których każda jest osobnem ję 
mydełkiem, wystarczającem do jedno- fii 
razowego użycia. 
Książeczka po kop. 20. 
poleca pp. 


© WARSZAWSKIE 


e 


a AO =_ 


` Owda dońieziono bardzo niewiele, Ceny tego złarna 


podniosły się. Płacono za korzee od 3 rs. 80 kop. do 


4 rs., a nawet 4 rs. 15 kop. 
Słomy i siana prawie weale nie dowieziono. 


WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralna stację telegra- 
fiezną w dniu 31-ym lipea roku 1883-go, a niedoręczo- 
nych adresantom, z powodu niedokładnych adresów: 
Ralenbek, hotel Briihlowski,— Michał Zonand,— Kra- 
sueki,— Lenartowicz, Żelazna-Brama 6,— Łuba, Nowy- 
Swiat 68,— Marja Krzyżanowska, Zagordź, — Hejman, 
Nowolipki 29, — Rudolf Szmidt, nr 33, — Pudatycki, 
Wielka 6,— Jefim Paszkiewicz, — Manna, Jerozolimska 
nr 36,—lcek Szafran, Dzika 21,—Berlinerblau, Nalewki 
nr 7, Lebiedzińskiemu,—Blumental, Dzika 6. 
Uwaga. Osoby, życzace odebrać którą z wyżej wy- 
mienionych depesz, winny przedstawić stacji telegraficz- 
nej dowód legitymacyjny. z U 


ZADANIŁ 


Z dwóch liter stanowię brzmienie 
W rzędzie wód jęst me znaczenie. 


» Znaczenie zeszłej szarady: Banialukt. 


TEATRA 


” LETNI (w ogrodzie Saskim): Dziś: „Norma”. 
Jutro: „Starzy kawalerowie”. — NOWY (przy u- 
licy Królewskiej): Dziś: „$obkowa zagroda”. Ju- 
tro: „Pierścień rodzinny“. 


— Br M. kiejchmam wyjechał za 
granicę. —2665— 

— Właścicielka maguzynu okryć 
damskich, pod firmą J. Piatuszewski, wy- 
jechała do Paryża. —2662— 

A TT: IO TOI RAI E N OROBAE AZT Z TEDA KOPY LT A WDK WWI NAA ZZYAKIKZNRRAANARAWCA 

— Dr Mieczysław Strasburger powrócił do 
Warszawy i jak dawniej przyjmuje 2 chorobami chi- 


rurgicznemi do 10 rano i ol 4—6 popołudniu, No- | Winny się mieścić wszelkie bliższe szczegóły, po 
dych 19. : I 058. * lit. ER, BB, W., do biura ogłoszeń pp. Rajchmana i 
pa —161— 


— Dentysta Edzikówski wyjechał za gra- 
nicę w celach naukowych. —-762— 


(2642) Drmed. Br. Chrostowski, ord. szpit. św. 


Rocha, przeniósł mieszkanie na ulicę Mazowiecką 6. | zęby sztuczne. Plombuje złotem ete. —2425% 
ur Ki: e, SRT PE DY 42 TOAST PZU EE E A E DEE | 
3 
8 i | i 


podróżującym, ziemianom, 
ekarzom itd. 


Zarząd Warszawskiego Wojenno-Medyeznego Inspektora, przy tliey Wowy-Świat 
w domu Zarządu Wojennego, podaje niniejszem do powszechnej wiadomości, że w dniu 
Sierpnia (5 Września) 1883 r., 
jedno-razowa licytacja głośna, z dopuszczeniem deklaracyj opieczętowanye 
Warszawskiego aptecznego Magazynu materjałów i medykamentów, na przedmioty aptęczne 
Jak również na naczynia i szkła apteczne. 

Licytacja podzielona będzie na 3 oddziały. M 

Do lieytacji tej dopuszczeni będą tylko ci, którzy na zasadzie praw w art. 30 Naj“ 


> > » = Re WC 
. , Zarząd kolei konnej. 
w Warszawie 
podaje do publicznej wiadomości, że począwszy od 
dnia 2-go sierpnia r. b. pociągi kolei konnej kurso- 
wać będą na przestrzeni od rogatki Mokotowskiej 
do Woli. 

Kurs na przestrzeni tej liczyć się będzie od ro- - 
gatki Mokotowskiej do placu Teatralnego, jak ró- 
paki od placn Teatralnego do Woli — i odwro? 

ie. 

Niezależnie od tego ustanawia się kurs wewnę* 
trzny na tychże pociągach, który zaczynać się bę- 
dzie od wekslu na Lesznie przy Karmelickiej i do- 
chodzić będzie do placu św. Aleksandra. i 

Toż samo będzie miało miejsce w pociągach idą- 
cych z Powązek przez plac Teatralny do rogu alei 
Mokotowskiej, gdzie opłata liczyć się będzie za kurs 
jeden, od Powązek do placu Teatralnego, lub od pla- | 
a Teatralnego do rogatki Mokotowskiej i odwro- | 
tnie, 13 
Kurs wewnętrzny na tych pociągach liczyć się bę“ 
dzie od zbiegu Nalewek z aloa Świętojers ą aż: do | 
placu św. Aleksandra. - "WORR 

Pociągi kursujące na Wolę mieć będą niebieskie 
górne tablice i szkła niebieskie, a 

Pociągi kursujące z Powązek do rogatki Moko« 
towskiej mieć będą tablice białe — i szkła białe. ' 

Dla pociągów idących przez Świętojerską, plac 
Zamkowy, do placu św. Aleksandra, tablice I szkła 
będą czerwone. —160— UA 


Wakuje posada 


INSPEKTORA |akwizytora 


w jednem z tutejszych towarzystw ubezpieczeń ży* 
ciowych. 

Reflektanci obznajmieni z działem ubezpieczeń 
życiowych, przedstawiający zarazem dostateczną 
rękojmię, zechcą nadsyłać sswe oferty, w których 


Frendlera, Senatorska nr 18. 
— Dentysta Gutzman, Bielańska n'£- 


Wstawia najlepsze zęby sposobem świeżo udosko0* 
nalonym przez dentystykę. Reperuje i przerabia 


o godzinie 11 rano odbędzie się w kangelarji tagos Ray fe 
na dostawę f 


ską, przy ulicy Miodowej w domu. 1, za- 
wiadamia osoby interesowane, iż lekcje w wy- 
żej wymienionym zakładzie, rozpoczną się 1 
Września r. b., zapis uezennie na rok szkol- 
ny 1883/4 trwać będzie od d. 16 Sierpnia do 1 


"Września, Oiachęłe od g. 11—3 po południu, 

Sa P. o. Inspekto- 
BYS* ra SZKOLY 3- 
klasowej Miejskiej, (Złota 
Nr 22), zawiadamia, że prośby o 
przyjęcie uczni do tejże szkoły, z 
dołączeniem metryki, świadectw 
szczepienia ospy i pochodzenia, 
przyjmowane będą od 6-g0 do 15 
Sierpnia r. b., codziennie, z wyją- 
tkiem świąt i niedziel, od 10—12 
po południu, 2122 


Poszukuje się od św. Michała 


„— LOKALU 


składającego się z 5 lub 6 pokoi, z przedpoko- 
jem, kuchnią. wodociągiem i zlewem, w oko- 
licy placu $-go Aleksandra. 

Poszukujący ma przytem 


sumę 3, OQO rs. 


do wypożyczenia na hypoteke domu, w z! 
e in, od które lub Fipe dopłatą zy 
czyłby sobie znaleźć powyższe mie > 


Oferty proszę składać pod Jit. R. 
Kantorze R cji Kurj > ZAL 


era Warsza 
wskiego. A 


.*-odrestaurowany tejże firmy, 


LABORATORJUM CHEMICZNE [3 
i sprzedaje w swoich 2093 FR 
Magazynach w Warszawie. 
Dostać można także we wszystkich $ 
Perfumerjach w kraju i Cesarstwie. 4 


Aa DE 


| a Kolonja 
6 wiorst za pi cena 16,000 rs., dochód 
z samych letnich mieszkań czyni 2,000 rs., 
może być zamieniona kolonja na dom w War- 
szawie, lub na prowineji. Biuro komisowe Łu- 
czyńskiego, Krakowskie-Przedmieście M 6, 


wprost św. Krzyża. 2129 

12 Włók gruntu 
wykarczowanego niedawno po liściastym lesie 
8 włók ziemi uprawnej. 


wzdłuż szosy, 2 mile od Warszawy; do sprze- 
dania w całości, lub na włóki. Zgłaszać się 
listownie, poczta Sękocin, do p. Gzarnockie= 


go w Puchałach. 


EA MEE 


FORTEPIANÓW fabryki 


MAŁECKIEGO, 


przy ulicy Nowy-Świat M 32, 
jest do sprzedania Fortepian palisandrowy 
z blatem podwójnym i 6 szpiejeaa świeżo 


pi wyżej zatwier. Ustawy, o dostawach wojskowych, dołączonej do Rozkazu Wojennego 12 Ma 
Ja 1875 r., za M 128 wspomnianych. : 


Mający ehęć podjąć się tej entrepryzy winien do godziny 11 rano w dniu do licytacji 
oznaczonym, złożyć przy prośbie napisanej na stemplu zwyczajnym kop. 60, vadium na mś* 
terjuy i medykamenty rs. 120 na przedmioty apteczne rs. 60gi naczynia i szkło apteczne r% 
730. Przytem dołączyć świadectwo o swojem zajęciu i bilet na prawo handlu. A 
BE Entneprånar obowiązany jest całą dostawę ukończyć do dnia 1-go (13-go) Styezni® 

TORU. f 

Podania opieczętowanych deklaracyj, jak również deklarację na licytację głośną przyj” 

mowane będą tylko do godziny 11 rano, w dniu naznaczonym do Śisytacji. 
101, którzy staną do licytacji głośnej, a nieupoważnieni, nie mają prawa podawaniś 
opieczętowanych deklaracyj. RET s 
. Warunki lieytacyjne mogą być przejrzane codziennie, w Zarządzie Warszawskieg? 
Wojenno-Medycznego Inspektora, od godziny 10 rano do 2 po południu, wyjąwszy niędzie 
świąt uroczystych i dni galowych. 


Pomocnik Inspektora, Rzeczywisty Radea Stanu 

Ba dakiaiiwwejńizn= 
Sekretarz Radea Kollegjalny 
Erey huar gfo 


(CZ PNZ[ZENA” MM FE ees 


G——/ 


/: 


= 


SPRZEDAŻ 


-Przetworów Wojłoku roślinnego 


z Otwocka. 
ŚCIÓŁKA, PROSZEK odwaniający dołówy, SPODIUM roślinne do klozet 
i KLOZETY, OPAKUNKEOWĘ włókna, Wojłoki roślinne szarpane do 
izolacji i konserwacji, dopełnia się 


W DOMU HANDLOWYM 
RUDNICKI i S-ka; 


2126 


[E F: 


l F 


2? 


gy 


Senatorska X: 25. 


352 


 Uleczenie' 


pewne i radykalne wszystkich chorób 
Skórnych: trądu, wyprysku, łuszczy- 
€Y, krost itd, a nawet ran i wrzodów 
zastarzałych, uważanych za nieuleczalne 
przez najsławniejszych lekarzy. Leczenie nie 
szczególnej djety i nie przeszkadza 

ęciom, może być wszędzie stosowane na- 
Wet w podróży, nie jest kosztowne i naza- 
utrz po użyciu sprowadza widoczną popra- 
wę— Zgłosić się do p. Lenormand, leka- 
| rza-farmaceity w Tournan, (Seine-et-Mar- 
ne) we Francji. Porady w apode, korespon- 


dencji bezpłatne. 


(OLA 


Niniejszem ostrzega się osoby interesowa- 
Me, by nie nabywały wekslu in blanco wy- 
wiondgo na rS. , z moim podpisem, a 
| złożonego p. Majorowi Berger, szwagrowi mo- 
| Jemu w depozyt, gdyż weksel ten nie ma ża- 


d em é 
| r >. znaczenia, nabywający sam sobie za- 


Ezkodzi—Józef Rajmitz. 3039 


Białe Ząbki 


najpiękniejszą ozdobą kazdej buzi, Szcze- 
Rip i Eiee Dò otrzymania tychże 
Używają osoby rozmaitych środków, w proszku, 
kie, w mydełkach. Wszystkie te środki 
dzo mało lub wcale zębów nie bielą. 
| Wyjątek stanowi: Pasta Glicerynowa, 
| wra paryzki prof. Geleó-Freres. Po kilko- 
Tizowem pocieraniu, zęby nabierają alaba- 
strowej białości. SRA 
Wzmacnia dziąsła, niszczy osad i usu 
z ust przykrą woń. Cena, za słoik porcel. 
tylko $ kop., gdzieindziej drożej, z prze- 
Syłką rs- 1.—Sprzedaż na hurt E widac 
Sztuki u p. Aleks. Kocha, owskie- 
Przedmieście X 83. +» 82 


I: STRZELANIE 


Paetony i Powozy używane, Karetki podwój- 
kw Amerykan i Bryczki rozmaitego fasonu, 
a resorach i bez. Wielka M 11. 2986 


i NEGLIŻE DAMSKIE 

Wyprawki i Bielizna dziecinna, 
gotowe i na obstàlunek, starannie 
Wykończone, po cenach przystępnych, 


Sklad Pertali | Ktronet ruskich, 


Hotel Briihlowski. 2902 
WROTNOWSIA.. 
wię powodu wyjażdu jest 


Mieszkanie 


A 


do wynajęcia ka- 


piętrze, składające się z 
la rzedpokoju, kuchni z antresolą 
ją, Ug, BITY, pg * ze zlewem i wodo- 


Üg lem, za cenę rs. 650 rocznie. _ 2074 
14 
| Na czasie!!! 
dania. Dochód 2,400 rs. Do kupna potrzeba 
ma m S gdyż na hypotece reszta pozostaje 


m sy 0. — Wiadomość: Elektoralna 47, 
20, rano do 10, po połud. od 3—5. 2992 


| Rdr zaj, wprost b. Kom. 
| BM Pokoi, 


p Nauka i wychowanie. 
]aktaa nauki rękodzieł dla kobiet. Mar- 


2a złkowska N 53, dla niezamożnych kursa 
Połowę ceny. 


7 / dozwolenia władzy stancja dla uczniów 
wież 2 korepetycjami w miejscu, przy za- 
gą niu najtroskliwszej opieki. Chmielna 

„ mieszkania M 4. 11682 

0 


Na młoda znająca język franeuzki, znaj- 
ie zajęcie zaraz. 
mieszkania 11. 


jes 


idy francuz mówiący po polsku i po nie- 

ii > szuka zajęcia lub demi-place przy 
Gosi  ZAstać można od godz. 10—12, ulica 
tia X 11699 


dag żanka „posiadająca dobre rekomen- 
Meji de Za obiady pragnie udzielać konwer- 
ieszka nią = Codziennie godzinę. Widok 19, 


ia 10. 11794 


dent ui j 
Ue : Uniwersytetu poszukuje korepety- 
JJ, Ulica Nowy-Świat R 67. 11798. 


Czeń VI klas j j 

A y poszukuje korepetycyj. A- 
„esy proszę składać w kasowa miniej- 

r isma pod liter, F. F. 14 

1 


811 
a dla uczniów u nauczyciela 1 
nypiazjum męzkiem Pay oE szkol zasinej 
> vatnej w Warszawie, Nowogrodzka X 18. 


Plac św. Aleksandra 
11691 


21, mieszkania 4 


"WE: A rd g ZĘ EP 


sea $ 
zk wie. Świętojerska X 5, mieszk. „ou 


E ŚR w 
= 


WAŻNE DLA DAM. 


Perjodycznie, co pewien czas w ogłoszeniach różnych przedsiębierców 
f nauki krawiecczyzny, zjawiają się zjadliwe napaści, nie na mnie osobiście, 
lecz na system, którego jestem przedstawicielem, to jest na traktowanie 
krawiectwa nie jako ręcznego rzemiosła, lecz jako naukii sztuki. Dla AR 
ztąd szkoda żadna, gdyż oświeconej publiczności jest wiadomem, że inga w ogóle w zi 
z ręcznego tylko wyrobku żyć mogących na ulepszenia i maszynerje u ogadniające i ulgę 
w pracy przynoszące powtarzają się zawsze i ciągle. - p „SR 
Nie możemy ganić zawistnym ich napaści, boć nie mogące bronić swego zastarzałego, 
czas i pracę marnotrawiącego sposobu rzekomej nauki, muszą koniecznie choćby dla chwilowe- 
go podtrzymania swych kramików, atakować uznany w cywilizowanym świecie nowy Pla 
Wydanie 2-e, ogłaszają 8-m, które przedrukowane i wydane w broszurce z iglaki Aa 4 
dycyj tych autorów, przeciw którym powstają, złożywszy niezrozumiałą i śmieszną gma koo 
uinę, ogłaszają za swoją metodę, mianują się nauczycielkami m. Warszawy, której to nomi 
nacji nikt nie udziela, piszą fałsze i nonsensa, — według siebie sądzą Lt Hry 1 " 

Najlepszą na te napaści z mojej strony odpowiedzią będzie powo Pnp Lid. ma 1 J% 
pracę p. t.: Najnowsza i najpraktyczniejsza motoda kroju sukien i okryć mi 3 w e 
dycji razem z przekładem nienieckim i ruskim, które opuścily prasę moim pr ta em = Mo- 
1869, 72, 73, 75, 79, 81 i 83; na udzielony mi dyplom „poQRwalny, na ys Amia a 
skwie, na przyznane mi patenty wynalazku, w Paryżu, Brukse E, TAR aa 
długoletnią praktykę, na udzieloną mi kwalifikację specjalnego rar h Erini R aj WAreza- 
Zgromadzenia Kraweów m. Warszawy, szybki i pomysiny; ror J a, A ARa 
wie, Lwowie. Krakowie i Petersburgu i nadewszystko na głos kia da kai Żki, dl me nej 
z których żadna, o ile wiem, ze szkół moich nie wyniosła pogardy dla książki, dla rysunku, 
w ogóle dla nauki i sztuki, jakiemi stała się dziś krawiecezyzna, pod wpływem ogólnego dąże- 
nia do wzniesienia i uszlachetnienia, tegó wszystkiego co do celów życia ludzkiego służy. 3064 
Szkoła moja, jak dawniej, tak i teraz ma na celu uwzględnienie tych dążeń i nauka 
Pa) b +. kinua prowadzi się i prowadzić będzie. Wpisy na kursy przyjmuję 
kaźdodziennie. Edycja 8 nowa, z 37 Tabl. zawiera drugą dodatkową metodę na sposób fran- 
pa iritan l przezemnie ułożoną i takową udzielam bezpłatnie moim uczennieom. Cena 
odręcznika rs. 3.50, pomocniczej linijki krojowej rs. 1.50—K. Głodziński, 


KB) ZAKONU W BRA STAG 
Wyprzedaż Kapeluszy 3 Dla posiadającego gotówką rs. 5,000 
niżej ceny kosztu; oraz magazyn mój | 


ej oeny kota, ores magazyn, mój zaraz do odstąpienia £ 


Polonezką od rs. 4; suknie od rs. 6; [i | Interes komisowo-handlowy bez konku- 
kalki od 75 kop; sukienki dziecinne od [] | 4 rencji z wyrobionemi nader rozległemi 
rs. 1. Magazyn mód Michaliny, ulica PA | | stosunkami, —Refiektujący zostawią a- 
Miodowa X 2. 2053 || | |] dresy w Kantorze Kurjera pod 1883/6. 


Kurs giełdy warszawskiej, 
Dnia 2-go sierpnia 1883 r. 
Z końce. giełdy 


p 


"TARGI «na placu Witkowskiego». 
Dnia 2-go sierpnia 1883 r. 


Weksle: 


žad, | płac, 

Berlin 100 mar. z krótk. ter. |49.90 |-—— Pszen. 242—950 sm. i ord. ZHE 
Londyn 1 funt ster. „ m |!015 am =. iag stra i dobra 800! — 
Paryż 100 franków p m [|4050 |-==— "zyć iała ... 850| — 
Wiedeń 100 guld. | „ „ |3525 |= | | wyborowa , 94511000 
Żyto wyborowe 232 funt. 630 
y E E a 23% a 0 577 
50 Listy z. nowe z r. 1869 d.|100.90 |-—— » wadliwo .* ... aż 
A s » „M.JLÓ0.75 |== | Jęezmień 2 i4 rzęd. 202 f. 500 
Listy zast. m. Warsz. serji I[97.00 |= | Owies ,. .... .141f, 415 

8 = THOG SO |=o% | Gryka ... s oa . 081 


11195 00 Rzepik letni o . . . . . 
„. zimowy 212 funt. 
Rzepak rapos zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt . 
Ziemniaki. . - « » 
Maslo świeże funt 
„ Solone pud 
Siana pud 


< A PAE ET 
Listy zast. m. Łodzi serji 1,86.00 
40 Listy likwidacyjne duże.j88.8D 
z A małe.188.70 
Bilety Banku Ces. ser. I, II i III |-—— 
Ros. Poż. Premj. z roku 15 Lada 
p R prye 
I Pożyczka wschodnia rs. 100/92 40 


Siomy pud . R » j i 
Drzewo opał, twar. s. kub. 
miękkie „ 


WERE A 
HI Ts. 

Akcje i obligacje: 
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. 100/-—— 
Akcje dr. żel. warsz. -b. rs. 100/—— 
Akcje dr. żel. > noze -— 
Akcje dr. żel. fabryczno-łódz 
Akcje Banku handl. w Warsz.|—— 
Akcje Banku dysk. w Warsz.|—— 
Akcje Banku handl. w Łodzi.|—— 
Akcje warsz. Tow. ub. od ognia|--— 
Akeje warsz. Tow. fabr. cukru|—— |—— 
Akcje Tow. fab. cukru Józefów|-—— 
Akcje Dobrzel. Tow, fab. cukru| —— 
Akcje Tow. Lilpop, Rau i Lew. 
Akcje Tow. Łazienek i Łaźni 
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw. 


Wartość kuponów: 

Od Listów zast. nowych 5°% kop. 555/ą. 
Od Listów z. m. Warsz. 8. li k. 1681/15. 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 1267/45. 

Od listów likwidacyjnych kop, 66?/. 
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CENY ZBOŻA. 

za pud na stacji „Praga“ dr. żel. warsz.-teres. 
z dnia 1.go sierpnia 1883 r. 
Pszonicą wyborowa 140 — 155, średnia 
120—138, ordynaryjna 100—118. 
Żyto wyborowe 100--103, srednie 95—98 
ordynaryjny 90—94. A 
Jęczmień wyborowy 99—, średni 75—. 
ordynaryjny ——, 
wies wyborowy 112—115, śred. 106—110 
ordynaryjny 98—104. 
Groch 71—121. Gryka 100—120. Kasza 
jaglana 135—150, średnia —.—, ordyna- 

ryjna ——, B. Werner et Comp. 


CENA OKOWITY: 

z dnia 2-go sierpnia 1883 roku. 
Hurt. skład. garniec rs. 2 kop. 59. 
dA wiadro rs. 7 kop. 96% 


ja ago 7 | sa 


— | — —— 


— a 


Papie ubliczne: 
405 Listy = gfokr. ser. Ii HI —— |==—— 


potrzebny jest uczeń do fabryki powo- 
zów, przy ulicy Leszno 24, 11678 


hadga sy paniy do maszyny i dziu- 
rek. Leszno Ń 15, mieszkania 7. 11672 
Poke są: maszynistka do maszyny 
Singera, oraz podręczne, do bielizny. wie 
11680 


otrzebne są panny do okryć, podręczne 
i do nauki. Niecała M 8, mieszk. 21. 11683 


Posady i prace. 


|| R człowiek znający języki: polski, ro- | 
syjski, niemiecki i rachunkowość, poszu- 
kuje zajęcia. Łaskawe oferty do kautoru Ku- 
rjera gk pod lit. M. D. 11744 | 
o zakładu fryzjerskiego Leszczyńskiego | 4,2! 2 A 5 
w Łowiczu potrzebny jest subjekt uzdo|- Kapitulna M 5, mieszkania 5. 
niony do roboty stołowej a przeważnie do ) 
salonu męzkiego. 1605 i 
anna podręczna do sukien potrzebna. na z > 
Zo te zę janny potrzebne do fabryki gorsetów Ha- 
nma n Sri - RA i Hi - POET ulica Miodowa X 6 11827 
foemisant na Królestwo poszukuje różnye A : 5 z 
zr w komis za prowizją. Łaskawe | Ñ Kepawa pr Eleny poź nA 
oferty uprasza Marszałkowska X 24, pod | | p & p neja 
1 


i ` Rs. 50, potrzebną jest do piekarni Szcze 
m n Td 7 = ni skiego. lokma Ñ 31 p 11836 - 
otrzebny jest uczeń do apteki w ŻZarno- - 5 3 a bne o 
wia zup MAES. B mil od Piadkiwć | npgypistki NW ies G, stró 
po szosie. Adrasować przez „Paradyz.* 1600 ataki” p 11 
m r Toca omo WYMAA- 
anny potrzebne są do fabryki krawatów. grodnik praktyczny (skromne ,wymage- 
ipa AtA A z ; warzywa i dużych Sz 
i Danielewiczowska M 4. 1611 (s) potrzeb ale 1. L ownia (kopje 


soba młoda, poszukuje miejsca na wy* 
(5 do gospodarstwa, towarzystwa lub 
szycia., Adres w kantorze Koera Mass 


pod liter. A. 8. 17. -= 
znaj: two, 
Wen, ainoa szyła ABB w Garasa 


Puchały. 
czeń moralnego prowadzenią, może zna- 
leść miejsce w magazynie bielizny L. 

Gałkowskiego. MaresaikoW AA 

Świętokrzyzkiej > z 


Miodowa 1. 


Ostrzeżenie.  *%* 
W tych dniach zaginął u mnie w depozyt 


dz" 


= m 


Koniozyoy— iam 
centnarów 1,000 i Siana gruntowego centna-; 
rów 500 zielono bez deszczu zebranego, do 
sprzedania do Warszawy w Mieni u Kotar- 
skiego. Adres i jazda koleją Terespolską 

rzez przystanek Cegłów, proszę popas 
o Mieni i obejrzeć. 058 


Mechanik, 


który, pracował w najpierwszych zakładach 
zagrameą, posiadający chlubne świadectwa, 
poszukuje miejsca w Warszawie lub na pro- 
wincji, przeważnie w gorzelni lub cukrowni. 
do samodzielnego kierowania maszynami, — 
Adresy proszę składać w Biurze głoszeń, 
Senatorska M 18, pod lit. J. B. 2130 


Jest do sprzedania 


À DOM z ogrodem ` 


w miasteczku za 10,000 rs. zdatny dla: 
emerytów, w miejscu zdrowem, górzystem, 
gdzie ogród liczy 2,000 sztuk drzew owoco-: 
wych starych; dochód rs. 4,000. Biuro Ko- 
misowe Łuczyńskiego, Krakowskie- Przedmie-; 
ście M 6, vis-à-vis św. Krzyża. 2128 


okradziono Kwit na rg. 1,580, *. 


wystawiony d. 22 Grudnia 1881 r„ na imię: 
Berka Nisenbaum ze wsi Libeczyna pow. W ło-. 
dawskiego, podpisany przez p. Feliksa Ro- 
tarskiego, wraz z przyłożoną pieczątką z la- 
ku, oraz gotówką rs. 60. Posiadacz kwitu! 
raczy go zwrócić do rejenta powiatu Ra-: 


dzyńskiego, za nagrodą rs. 100. Ostrzega się, 


aby nikt nie nabywał podobnego kwitu, gdyż. 


jest wcale nie ważny.— Berek Nisenhaum. 


| złożony weksel na rs. 500, przez 
` Silbergleit in blanco podpisany. rzegam : 
aby nikt takowego nie nabywał, gdyż p. A.! 
S. o tem już zawiadomiony, nikomu inńemu: 
za powyższy weksel nie zapłaci. — Znalazea' 
raczy zwrócić podpisanemu za wynagrodze- | 
niem. — M. Frendzel, ul. Muranowska 38. , 


Dla posiadaczy młynów. 
Praktycznie i technicznie wykształcony 
Rządca ów z Księztwa Poznańskie- 
go, żonaty, około 30 lat wieku mający, po- 
siadający jaknajlepsze świadectwa słynnych 
ruskich i saskich młynarzy, poszukuje za 
aucją odpowiedniego samodzielnego miejsca 
w Królestwie Polskiem lub w Rosji. — Ła- 
skawe oferty pod liter. A. P., uprasza się 
rzesłyć do Biura Ogłoszeń pp. Rajchman 
Frendler w Warszawie, Senatorska 18. 2125 


SPME 


zaprasza się do Osady z pensją 300 rs. 
mieszkaniem i opałem oprócz praktyki. 
Wiadomość w Składzie Materjałów An. 


tecznych p. Sierzputowskiego. 2124 


3,000 do 4000 m. 


(ię poszukuje się na 1 numer hypoteki 
omu na prowiineji.—Wiadomość pod lit. L. Z. 
w Biurze Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w 
Warszawie Senatorska M 18. 2127 


i „Ba. a ERN a... L 
Z powodu rzeczywistej słabości zdrowia, do 
sprzedania 1 


Zakład Najmu Karet. | 


Wiadomość Chmielna M 3; tamże do-zbycia 
Ogier skarogniady, pięknej budowy, zdatny 
do stanowienia. 3052 


3. Adolfa; 
st: 


tarsza panna do kroju sukien damskich, 

która pracowała już w pierwasorseijia 
magazynie potrzebna jest zaraz, lub o E T 
Września. Oferty składać pod lit. A. 8. 4 89 
w kantorze Kurjera. 11825 


daii atadni EJ OB ore AOR OE 
pomos jest zaraz atara paasei a 


11826 


anny zdatne potrzebne do krawiecczyzny 
E jej, podręczne, do upinania sukien, 
i pi do palt. Uliea EŃ 5, me- 


niona w krawiecczyznie. 
w pracowni sukien. 


do staników 

kania 2. » ESET A MEDI 

ako uczeń w handlu towarów kolonjal- 
ragnie się umieścić młodzieniec z 
prowincji. kawe oferty uprasza się nad- 
gyłać do biura ogłoszeń 
midi, Senatorska 18, 


nych 


PP. Rajchmana i 
pod lit. S. P. 1610 


a a 
Posar pya jest rządea domu 
pełnił ten obowiązek i posi.ąd 
tysige, przytem nie urzędnik, 
sklepie Wielka 3 13. 


3 który już 

a kaucji rs, 

Wiadomość w 
117 


0 da EE 
© roznoszeni ó 
Da: szenia towarów potrzebny człowiek, 


rubli za ieni i A 
lowska 43 biuro proś, 9% Yinien. Kró 


11507 8, róg": Ji aszynistki potrzebne S% do fabryki wy- 


zielna 


robu bielizny, Wiadomość u Rosentelda, | 
MIG s — 0 "2110, ,:*' 


zosrzebną jest zaraz kobieta do stałych 
Eune rekomendacja wymagana. Tłomac- 
kie 3, lokalu 17. 11728 
o uczeń do apteki, obznajmióny 
z praktyką lub nie, za wynagrodzeniem. 
Ostaszewska w Pułtusku. 1599 


fjetrzebny litograf do zakładu litograficz= 
I nego miasta Łodzi. Ulica Zawadzka N 437. 
M. Waisblum et Comp. i 


| zek tokarz = ślusarz poszukuje miejsca 
amuszynisty na stałego. Ulica Solna X: 16, 
wiadomość: Migalski. . 11810 
jotrzebna zaraz panna podręczna do kra- 
więeczyzny. Leszno M 13, m. 11. 11804 


Í otrzebną jest zaraz kobieta (niemka) do 
dzieci. Wiadomość w hotelu Europejskim 
pod M 96, od g. 12 do 1-ej z południa, 11802 


piena inteligentna, uzdolniona w robotach 
Fdamskich, poszukuje miejsca współpraco- 
wnicy przy” osobie dobrze wychowanej przyj- 
muiacej do demu roboty, lub do osoby poje- 
dynezej do zaopiekowania się dziećmi i zaję- 
cia się gospodarstwem. Warunki przystępne. 
Oferty: przyjmuje kx utor Kurjera Warszawsk. 
pod iiter. H. 7r. 11801 


| Ba odyni w średnim wieku z pewnem 
wykształeenieie potrzebna, na wieś, Saski 
hotel M 79, od godz. 10—12 rano. 11800 


(iotrzebne są panny zdatne do spódnic i 
l do staników, do pracowni sukien Wiedi- 
ger, ulica Bednarska M 15. 11799 


zana 


(Eas młoda, przyzwoita, znająca dobrze 
hiroj, szycie krawiecezyzny, bielizny, zna- 
czenia, życzy wyjechać na wieś. Oferty przyj- 
muje kiosk, plac Zielony pod lit. L. K. 1608 
'ubjekt z dobremi świadectwami posiada- 
jacy obee języki, może znaleźć zaraz miej- 
see w składzie płótna i towarów białych 
Adolfa Zmigryder et Comp., Wierzbowa Ñ 4. 


Kupno i sprzedaz. 
rdzo tanio do sprzedania szafy i nten- 
syljw sklepowe. Wiadomość ulica W spó|-- 
na M 34e, róg Marszałkowskiej w sklepie 

spożywczy m. 11718 
żab soho je PA TJT APE PETE RTP 
rządzenie sklepowe do odstąpienia ta- 
nio. E'ektoralna 5, skład porcelany. 11781 


EETU nowe za przystępną, cenę do sprze- 
dania. Ul. Marszałkowska 17a, m. 13, 11403 


ando, powóz 4-0sobowy, faeton używany, 
LE angielskie, sanki jedno i parokonne, 
prawie nowe, do sprzedania. Ul. Czerniakow- 
ska 3 59. 11633 


pozd PCE ZE EE i 
| awek szkolnych 40 do sprzedania, razem 
f „jub częściowo. Wiadomość: Marszałkowska 


X 19, mieszk. 7. 11162 


fertspian za rs. 45 do sprzedania, oraz 
Kogo kupuję. Marszałkowska X 48, ma- 
gazyn. mebli. 1.1684 


Bo zwiniętym interesie handlowym są do 

sprzedania w dobrym stanie różne meble 
debowe.: Ogrodowa X: 21, stróż wskaże. 11689 
al KALE I LES atda ba. KÓZ ii ra 


Tarnitur mebli medaljonowych, bardzo ta- 
Hnio do sprzedania, mało używzine. Wspól- 
na N 32, mieszkania 12. 11712 


ębu czarnego 2 kloce do sprzedania. Wia- 

Bóonoś Marszałkowska 57, ra. 9, od 4 do 
6, stróż wskaże. 11731 

eble ozdobne z 6-ciu pokoi, bardzo mało 

| używane, całe urządzenie lub częściowo, 

- jest do sprzedania bandzo tanio. Ulica Zielna 

% 4, m. N 1, na 1-m piętrze, pomiędzy 
11750 


Złotą i Chmielną. 


eble do sprzedania z kilku pokoi, bardzo 
l tanio, razem lub częściowo. Chmielna 25, 
druga brama od ulicy Marszałkowskiej, stróż 
wskaże. 11776 


eble bardzo gustowne, garnitur orzecho- 
wy, rzeźbiony, szaty rozbierane, kredens, 
stół jadalny, garnitur arigielski, biuro męzkie, 
szeslong, łóżka, toaleta, szafki do bielizny, 
szafki nocne, umywallia, stolik do sumowa- 
ra, garnitur napoleonlzowy, trema, lustra i 


firanki, tanio do sprzedania. Róg Marszał- 
kowskiej M 26, i odci Chmielnej 27, mie- 
szkania 30 11044 


eble ozdobne z 5+u pokoi, mało używane, 
eale urządzenie lub częściowo, do sprze- 
dania tanio. Twarda M 6, w podwórzu na 


lewo, przy ogródku, w pałacyku mieszk. 41. 
arnitur czarny do salonu, kredens, stół, 
krzesła, szafa dębowa wielka do bielizny, 

szafka do książek, biuro wielkie, szafka z 

lustrem, umywalnia, toaleta wielka, łóżka 

rzeźbione wcale mowe, krzesełka fantazyjne 
„ jakoteż kolumny, obrazy, firanki, dywan, ży- 
randoł, kandelabry i inne meble i rzeczy 8 
do sprzedania. Sienna 3, - mieszk, 4, drugi 


` dom od Marszałkowskiej ulicy. 11733 
. MReble do sprzedania: garnitur, portjery z 
[kilku pokoi, szeslong, krzesła czarne, dwie 
szafy EAE pięknej roboty, dwie małe 
»do bielizny, biurko damskie, z jadalni dębó- 
we umeblowanie, para łóżek bardzo ozdo- 
bnych, szafki nocne, umywalka, biblioteka 
"rzeźbiona, kongolki, lustra, kilka dywanów 
ATSĘ sa pa wisząca i sałonowa, Serweta, 
ranki, szafa kuchenna z duża. 


„Aran ółkami 
Braki Xi -12 drugi dom od Chmielnej, stróż 
12 „, Stróż, 
wóz, st id do _wieczorem. 11668 
ru 


rn - bs 


= e Z S a 


í Tpm 


ipe orzecnowe z 3-ch pokoi, bardzo ma- 
Elo używane, całe urządzenie lub częścio- 
wo do sprzedania bardzo tanio. Złota Ń 10, 
mieszkania 45, od Marszałkowskiej 5-ty dom, 
oficyna. lewa, na dole, 54T 


115 
o sprzedania szafy sklepowe oszklone, 
j nowe, zdatne do każdego interesu oraz 
komoda, biurko w zupełnie dobrym stanie, 
Ulica Czysta N 4, w sklepie L. Tarnow- 
skiego. 117035 
Juknia czarna kaszmirowa strojna za rs. 


1920, suknią jasna nowa rs. 10 do sprzeda- 
nia Nowy-Świat M 23, m. 14. 11721 


uchenka naftowa o dwóch ogniach, z 
okrągiemi brenerami, jest do sprzeda- 


nia. Złota 28B, stróż wskaże. 11518 
l Grek trzy do sprzedania. Wiadomość w 
Senkin Marszałkowska M 47. 11817 


iuro dębowe na szafkach, bardzo tanio. 
Grzybowska M 24, u stelarza. 11839 


We wiadomość dla magazynów mebli 
Yi tapicerów!! Sprzedaje frędzle do mebli 
bardzo tanio 5-ealowe w kolorach, po k. 15, 
6-calowe po kop. 20, oraz eliwasty różnych 
wyrobów. Ulica Twarda M 15, mieszk. N 8. 
Js: do sprzedania futro damskie lisy sy- 
epbirskie, pokryte materją, zupełnie nowe, 
za bardzo nizką cenę. Widzieć go można w 
składzie futer Ferdynanda Himml, Krakow- 
skie-Przedmieście X 38. 
yor mahoniowe utrechtem kryte i piani- 
yno paryzkie za przystępną cenę. Elekto- 
ralna N 6, w bramie, 2-e piętro. 11847 


ponis tanio do sprzedania, szeslongi, oto- 
(fa many, sofy, urzędowej roboty. Elektoralna 
X: 39, u tapicera. 11840 


młode konie do sprzedania. Ul. Daniele- 
wiezowska M8 nowy, urządey domu. 11806 


( braz olejny nabyty przez Tow. Z. S. P. 
Uza 225 rs. do sprzedania za rs. 100; zegar 
ścienny antyk z dobrą malaturą (Narodzenie 
Chrystusa) za 35 rs. Elektoralna 29, prawa 
oficyna, mieszkania 16, 2-e piętro. Żastać 
można o godzinie 10. 11813 


anio! Po zwiniętym interesie, z powodu 

braku miejsea sprzedaje się różne płótna, 
weby w sztukach i resztkach, bieliznę męz- 
ką, damską i stołową, skarpetki, cał żę 
pończochy, chustki webowe oraz górsy, kol- 
nierze i mankiety do wszycia koszul, po nad- 
zwyczaj nizkich cenach. Solna X 7, m. 13, 
na dole. 11809 


fEnteresa handi. i majątk. 


agazyn mód, Długa % 1; do sprzedania. 
NASSZZO rowa 1 » 11638 


klep wiktuałów do sprzedania. Ulica Wil- 
iyeza M 17 lit. E. 11726 
a 6,500 rs. dom z ogrodem fruktowym i 
97 morgów gruntu przy stacji kolei żela- 
znej. Wiadomość u naczelnika stacji Otwock 
kolei Nadwiślańskiej. 11708 

klep z oknem, mieszkaniem, kuchnią, pi- 
(jwnicą, komórką pomiędzy samemi fabry- 
kami, spożywezo-dystrybucyjny, z urządze- 


~ 


"niem, towarem jest zaraz do sprzedania na 


przystępnych warunkach. Nowolipie M 78. 
Komorne tanie 198 rocznie. 11763 
| pete z propinacją i własną księgą hypo- 
teczną, 5 mórg gruntu z łąką, pół mili od 
Grodziska, do sprzedania. 
od g. 3—6, stróż wskaże. 11779 
Ri 5,000 potrzeba na 1-y X hypoteki. UI. 
Nowogrodzka 13, od g.]3—6, stróż wskaże. 
potrzebny jest wspólnik do polskiej fa- 
bryki pierników Adama Popławskiego e- 
gzystującej od roku 1879 z kapitałem rs. 
10,000 do powiększenia oraz do otworzenia 
filij w miejscu ożywionem i do założenia 


Nowogrodzka 13, 


parowej fabryki świec woskowych, stoczków 


M 18, m. 4. 
-Warszawskiego — Plac Teatralny nr 473e (nowy 5). 
Facław Szymanowski. — Sekretarz Redakcji Tadeusz 'Czape 


1 wszelkich wyrobów woskowych. Wiadomość 
w tejże fabryce Elektoralna M 19 wprost 
szpitala św. Ducha. i 


zę aa S a 
KS w blizkości Warszawy z domem 
obszernym, ogrodem owocowym, łąkami, 
woda bieżąca, grunt orny przeważnie pszen- 
ny do sprzedania z inwentarzem za rs 4000. 
Wiadomość ulica Nowo-Wielka M 1447b/2, 
za fabryką tabaczną „Union“ u stróża. 11730 
"klep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
nia neta Ya 13. A A 11700 
Leat i A zi ZJ AŻ 
zeta wiktuałów do odstąpienia każdego 
ifezasu. Wiadomość w tymże sklepie, róg 
Twardej i Żelaznej M 39. 117 


DNA aw 0 A OB PRAC [LI JE gą 
klep wiktuałów do sprzedania. Wiadomość: 
\Julica Nowogrodzka X 15. 11492 


agle angielskie do any w dobrym 
Mesai, miejsce 20 lat wyrobione; cena 
przystępna. Piekarska M 14. 11681 


m, 
klep obszerny dystrybucyjno-korzenny, po= 

jJrządnie urządzony, do sprzedania. Ulica 

„Twarda M 18. 11675 


EW O ZA a ARA 
agle do sprzedania w każdym ` czasie za 

| przystępną cenę z powodu słabości. Uliea 

Senatorska * 20. 1602 

s. 2300 potrzeba na pierwszy numer do- 

Rz. drewnianego wartującego 8000 rubli, 

"na dobry protent. Wiadomość asy Solna 


a 


i 


p a aaa 


porsunaany jest pacht krów, z odbio- 
rem mleka na garnce, nie dalej położony 
od Warszawy jak mil dwie. Oferty proszę 
składać w _kiosku_plne Zielony pod lit. J. M. 
į klep spożywezoźdystrybucyjny elegancko 
; urządzony w. pobliżu placu Teatralnego do 
sprzedania na dogodnych warunksch. Wia- 
domość „w. biurze ogłoszeń Rajechmana i 
Frendlera Senatorska M 18. 11725 


(ep dystrybueyjno-spożywczy, elegancko 
i$urządzony, do odstąpienia zaraz z pow jdu 
wyjazdu. Wiadómość: kiosk, Marszałkowska 
róg Jerozolimskiej. 1580 


\klep dystrybucyjno - spożywczy do odstą- 
ijpienia pod filarami Teatralnemi. 11569 


trz Bał erll dny SBN 04 SE 
jasio jeden angielski mało używany jest 
tdo sprzedania za. przystępną cenę i umy- 


walnia. Chmielna N 10 w pralni Matyldy. 
farty na dostawę węgla drzewnego, szprych 
i dzwon dębowych, przyjmuje w godzinach 

przedpołudniowych Tow. Ake. Warsz, Fabr. 

Machin, Czerniakowska N:e 59. 11632 


pc bocie ue aa a rabon A os eh E a e EEEE T ET ne 
lie sprzedania kolonja o 5 wiorst od sta- 

leji drogi Terespolskiej położona, bez słu- 
żebności, ogółem morgów 140 z lasem, 0- 
grodem owocowym. i sadzawką zarybioną, 
zabudowania i ogrodzenie nowe, 2 domy mie- 


szkalne z: których jeden murowany. Inwen- 
tarz żywy też nabytym być może. Bliższa 


wiadomość u stróża na Daniłowiczowskiej 
11551 


M 4A. 
pez pośrednictwa rs. 2,000 są zaraz do wy- 
ibożyezenia. Adres złożyć pod lit. K. S. 22, 
w kantorze Kuriera Warsz. 11561 
Ta rogatką Wolską na drodze do kościo- 
ła św. Stanisława jest do sprzedania ko- 
lonja N+ 266 zawierająca łokci [C] 23,000 z 
zabudowaniami drewnianemi, ogrodem owo- 
cowym i warzywnym. Wiadomość na miej- 
gcu bez pośrednictwa, 11493 


|tz do odstąpienia sklep wiktuałów. Ulica 
ef Krochmalna M 20, wiadomość na miejscu. 


Kozi iuteres!!! Jest do sprzedania 
zakład najmu powozów, egzystujący od 
lat kilkunastu, w bardzo dobrym punkcie, 
z wyrobioną klijentelą, za cenę przystępną. 
Wiadomość w cukierni Wieentego. róg Dłu- 
giej i Miodowej. 
anann ĆW EN 
7 powodu innego. zajęcia, jest do odstą- 
pienia sklep dystrybucyjny, z towarami 
lub bez takowych, przy ulicy Świętokrzyzkiej 
M 13/1341, wprost Włodzimierskiej. 11819 
hs: 3,500 potrzebne zaraz na spłatę takiejże 
summy hypotecznej. Wiadomość w kan- 
celarji p. rejenta Kietlińskiego w sądzie 
okręgowym. p i 11821 
a ZA 
ez pośrednietwa rs. 2,500 są zaraz do wy- 
pożyczenia. Adres złożyć pod lit. K. L. w 
kantorze Kurjera Warszawskiego. 11837 


klep wiktuałów jest do sprzedania. Ulica 
Nowolipki N» 37. 11828 


aneneen. meee w 

‘klep spożywezo-dystrybueyjny z dobrem 
Wwzgdzéniem, do sprzedania w każdym cza- 
sie, z powodu zmiany interesów. Wiadomość: 
ulica Chmielna X 66. 11829 


pa h emei a naek EAE N EB PB CI L S 
ardzo korzystne dla fachowego. kupea. 
Jest do odstąpienia interes przemysłowo- 

handlowy, kompletnie urządzony. z towarem 

i kontraktem 3-letnim, na jednej z pryney- 

palnych ulie, pod bardzo korzystnemi wa- 

rnnkami. Zapas towaru około rs. 8,000, go- 
tówka wymagana w polowie, reszta pozo- 
staje na gruncie do uregulowania, częściowo 

w ciągu lat 8-ch. Osoby cheące nabyć, złożą 

swój adres w kantorze Kurjera Warszaw 

skiego pod lit. A,B, ©. 11824 


—_———— 

klep wiktuałów z dystrybucją i pieczyz 
ljwem, w dobrym i lndnym punkcie, dobrze 
prosperujący, jest. do sprzedania zaraz. Wia- 
domość w kiosku, róg Długiej i Bielańskiej. 


| amienica a ed! w środku miasta, 
| mn przyszłość, jest do sprzedania bez 
pośredmietwa pod korzystnemi warunkami. 
Może być zamiana na wieś. Elektoralna X 29, 
prawa oficyna, 2-e piętro, mieszk, M 16. Za- 
stać można o godzinie 10. 11814 

jajatek włók: 45, bez służebności, pry 
| kolei, do sprzedania lub zamiany na dom. 
Wiadom. u Ksawerego Smoleńskiego, adwo- 
kata przysięglego, Długa N 16. 11807 


klep wiktuałów do odstąpienia; miejsce od- 
j)powiednie na dystrybucję, piśmiennietwo 
ja owocarnię. Nowolipki N domu 22. 11795 


Lokale. 

araz 6 pokoi z balkonami, komfortem, 
aaen wyrłśmi, ze stajnią, wozo- 
wnią, lub bez, Wileza M 15a. 11650 

o wyn ią zaraz 2 pokoje i 2 pokoje 
I$ uda ŚNięcała N 5: 11761 
Pokój frontowy elegancko umeblowany, ze 

wspólnym przedpokojem, na 2-m piętrze, 
z usługą i samowarem, w każdym czasie — 
Ulica Próżna M 3, 11580 


ieszkanie umebłówane i urządzone, 3 po- 
koje i przedpokój” przy Alei Ujazdowskiej 
N 12, do wynajęcia zaraz na 2 do 3 mie- 
sięcy. Może być dodana kuchnia ze sprzęta- 
mi. Wiadomość na miejseu do 9 rano i od 1 
do 3 w południe, w innym czasie stróż wskaże, 


JLo3BO„1eH0 ensypow. — BapmiaBa 21 lroru (2 Asrycr») 1883 + m” 
— Wydawca Gustaw Gebethner. „A 


Ba i wozownia od 1 sierpnia do wy” 
|Jnajęcia. przy ulicy Miodowej X 11. Wia- 
domość w biurze właściciela domu lub w 
rządcy. 11577 


[ax doda ROEE PE RZEZ WDA AE dn E a a 
|| że pokoje z przedpokojem umeblowane 
Nowy-Świat M 48. 141 „2 


Hina do wynajęcia dwa pokoje o 2-ch i 
jednem oknie, przedpokoju z oknem i ku” 
chnia z oknem, na 1-m piętrze od frontu, ZA 
15 rs. miesięcznie. Ulica Dobra M 8. W bier 
żącym kwartale może być pewne ustępstwo: 


parés z oddzielnem wejściem do najęci,® 
Ordynacka X 2, mieszk. M 9. Wiadomośé 
od godz. 3-ej do,6-ej. 1352 A 


NZ ZZ Z A 
Pokój dla kawalera i mieszkanie przy fa* 
milji dla kilku panien. Hoża 5, m. 20. 11649 
Pokój ze wspólnym przedpokojem na 2% 
piętrze od frontu, przy emerytach bezdzie? 
JAYS, do wynsjęgia.| Bowe-Minato 8. LUA 
adny pokoik przy familji bezdzietnej dl% 
Budwóe panów lub jednej osoby, u niemców, — 

tanio do wynajęcia. Krochmalna M 35a, str 
wskaże. 11677 
ie wynajęcia od św. Michała 7 pokoi S 
j lubrykę, Wiadomość przy ul. Złotej M 3% 
mieszkania 10. I. M. 1159 Ło 
PZ potrzebny dla kobiety przy familji 
Adres w kiosku, róg Rymarskiej i Teszn% 
vod lit. J. J. ‘11848 2 
pokój duży z osobnem wejściem, widny 
suchy, odnowiony, z meblami, usługą lub 
bez, do wynajęcia zaraz, w oficynie fronto- 
wej. Nowo-Senatorska, hotel Litewski. szwaj? 
car wskaże. 11830 
rety od frontu, na dole, z meblami lub 
bez, za rs. 15, do wynajęcia każdego cz% 
Su. Bednarska 5, mieszk. 5. 11823 
ff meblami 4 pokoje i kuchnia, front, 179 
pietro, do Października lub dłużej, za ©8* 
ne nizka wynajmuje się. Nowy-Świat M 195 
Á r pomieszczenie „dla dwóch lub trzech 
panienek przy familji, z eałodziennem 


trzymaniem, od 15 Sierpnia. Wiadomość: juz 
rawin M 3, mieszkania 8. 1607 


| ieszkania od 60 rs. za pokój a 115 2% 
esklep, są do wynajęcia w nowym domi 
Ulica Twarda N 34; wiadomość na miejst! 
u rządcy, 11805 


' Doniesienia rozmaite. 
| ter kufrów, waliz i toreb podróżnyć! 4 
„Walerjana Breymeyera, Krakowskie-Przeć 
mieście 22, wprost ulicy Hr. Berga, pray)” 

muje wszelkie reperacje. kob 
lapeciarz - malarz pokojowy, przyjmuje 
wszelkie nowe roboty, reperacje uskute* 

cznia w prędkim czasie. Miodowa 1. — De 

kubanowski. 11816 


| toda osoba ukończywszy naukę krawieć 
F ezyzny w Wiedniu, przyjmuje suknie 
roboty. Wileża M 17D, m. 8. 11796 
|| o odnajęcia zaraz pokój osobny, wchód 
"Ebwspólny, dla osoby spokojnej. Plae $ 
recki M 16, 2-e piętro, stróż wskaże. Tamże 
do sprzedania sofa turecka urządzona © 
spania. 11710 
ga mężatka życzy sobie przyjąć dziej 
Ąido piersi. Ulica Chłodna X 4, stró. 
wskaże. 11830 


o wzięcia na własność chłojczyk dw 

letni, ochrzczony, ewangelik, wychowany 
wsi. Olerty, Warszawa, poste-restante „H 
ronim.“ 11808 z 
Ainea Śliwowska przyjmuje osobę 

spodziewające się słabości w osobnyć 
wspólnych pokojach od rs. 8. Krucza M 

|akuszerki J. K. jest pokój osobny „ a, 

Jwspólny dla przyjezdnych na kurację, miej "4 
Sięcznie rs. 6, ze stołem, 


także i dla oS% 
spodziewających się słabości, za cen umiy 
kowaną. Ul. Marszałkowska M8, m. 5. UZ 


= A s tą” 

| erze „przyjmuje osoby spodziewajł 
ce się słabości, cena umiarkowana, z usg . 

szezeniem dziecka. Nowogrodzka M 25. 1152 


| T dniu wczorajszym wyszła dziewczy sł 
z pod M 81, przy ulicy Pańskiej, iii, 
niem Ludwika, mająca na sobie brązowź 0 W. 
kienkę i fartuszek w kratki, dotychczaś Mo | 
powróciła, ktoby wiedział o niej, proszę 


ów | 
znać pod powyższy adres. 11832 2 
TĘ ZĘ 07 


W dorożce niewiadomego numeru PO je h 
YẸ stawiono papiery z rachankami techto 
cznemi, Dorożkarz, który jeździł we Era | 
d 1 pieron ze skweru na Krak,-Prźe 
na Grzybowską i odwrótnie, zechce 0% om 
papiery na ulicę Chmielną M 23, do p. wii 


Za nagrodą. 11520 m, 

uczka mna, pinczerka, ogolona do tobbi A 
\Ybiata; na uszkaeh podpalana, zginęła 09i, 
dzinie 2 po południu, d. 1 Sierpnia 1 jej? 
ża nagrodą ra. 3. Róg Podwala i Nowo” 
skiej M 23, stróż wskaże. 1185: 


aginął pies czarny Neufoundland, 
wabi się „Diana.“ Kto odprowadai I, 
ZNAĆ gdzie "N ów pies znajduje, otrzymaj 
grody rs. 3. Nieprawy posiadacz do ' 
wiedzialności sądowej pociągnięty 29%, 
$ Litewź p 
1" 
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Wiadomość do szwajcara hotelu 
go, ul. Nowo-Senatorska M 5. 


3 


